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czujność nad Bałtykiem, p ro je k t B .B .W .R . now e j k o n s ty tu c ji
Dyskusja nad referatem wicemarszałka Cara w komisji sejmowej

Ptzem aw ia ją f  24 listopada w Har- 
nack Haus na zebraniu Bund Deut- 
scher Osten*’ k ierownik tej potężnej 
organizacji, A lfred Rosenberg, ,.nii- 
nister spraw zagran icznych 1 numicc- 
ktej partji narodowo - socjalistyc; 
u ej w yw odził  m in w  te słowna:

..Powinniśmy wciąż pamiętać, ze 
właśnie N iem cy b y l ; twórcami n ie
podległości państw-, powstałych na 
gruzach imperjum rosyjskiego. N ie 
stety wdzięczność w-obec N iemiec u- 
kazała jedynie Fmlandja. Nie powiu 
n iśmjr jednak tracić nadziei, że uda 
się N iem com  stworzyć daleko sięga 
jącą ekonomiczną i polityczną kon 
strukcję nad Bałtykiem. Estonja jak 
również i Łotwa, które dotąd nie urze 
czywistn iły  pokładanych w nich na
dziei. znajdu ją się obecnie na drodze 
pomyślnej ewolucji. Referendum na 
"Lodowe zerwało węzły  łączące Es*<>- 
nję z naleciałościami zachodniego 
parlamentaryzmu. Myśl polityczna 
społeczeństwa tego państwa zaczyna 
się przychylać ku N iemcom, oddala 
jąc się równocześnie od Francji i An 
glji. Rów-meż i Łotw-a zmienia swoją 
orjentację. gdyż i tam społeczeństwa 
żąda zmiany konstytucji. Minister Ul- 
mani-i w-rócił z Niemiec jako nawró 
eony' hitlerowiec, został apostołem Hi 
tlera. Ścisłą współpracy z temi pań
stwami ułatwi nam fakt, że Lotysae i 
Estończycy przez wieki wchłonęli ty
le krw i germańskiej ze współżycie 
N iem ców  z temi narodami niczem ni • 
będzie utrudnione

Bardzo, jest wątpliwe, czy udało 
mu sic przekonać kilku przedstawicit- 
łi baltyckiH i obecnych na tern zebra 
niu. o uczuciach ,,p rawdziwej prze 
jaźni-1, k iórą do nich żywią Niemcy 
hitlerowskie.

..Rosenberg nie jeM potężnym i su 
gestyw-nym try-bunem ludu. Wręc/ 
przeciwnie, pozbaw ionym  temDera- 
mentu ględziai zem, zmuszonym do 
sztucznych wysiłków  (jak gdyby 
chciał ze skóry wyskoczyć) w ch w i
lach, gdy pragnie nadać ustępom swe 
go przemówienia  na jwyższe napięcie1 
—  mów !t jede n z obecnych na tein zt 
braniu dyplom atów. Jego w ym ow a  
tallińska często raziła uclio obvwatc 
la hzeszy niemieckiej, k tórym  wprost 
trudno było  uw ierzyć że mają do czy 
menia z rodow itym  Niemcem, k ie ro 
wnikiem spraw zagranicznych partji, 
stojącej na straży czystości rasy.

Jednak współrodacy p. Rosenber 
ga, skoligowana z mm szlachta bałty- 
cka, zastosowrali się gor l iw ie  do jego 
zaleceń- Na zebraniu partyjneni 
mniejszości n iem ieckiej w Tall in ie  u 
dzielono votum nieufności dotychcza
sowym liberalnym przy wódcom  stron 
nictwa. K ierown ik iem  wybrano b a ro 
na W sktora von zur Miihlena, które 
gc obdarzony władzą nieograniczoną. 
, ,F u h re r1 w- sw-ojem przemówieniu 
inauguracy jnem m ów ił  o wspólnej i- 
deologji ze zw iązk iem  kombatantów 
estońskich, walczących o drugą R ze 
czpospolitą Estońską11 zorganizowaną 
na przesłankach trzeciej Rzeszy Dhi 
Niemców zaś w-alczących z kombata.i 
tam. ram*ę przy' ramieniu o n o n y  us
trój, żądał stanowisk w  armji i u rzę 
dach państwowych.

Przem ówien ie  „F i ih re ra “  w y w o 
łało burzę protestu w- całej estońskiej 
prasie. Prasa zaś socjalistyczna za 
równo w' kraju jak i zagranicą, zaczę
ła oskarżać kombatantów o tajny 
M ia z e k  z h itlerowcam i w  N iemczech 
Gdy w-reszcie na światło dzienne w y 
dobyto n iewyraźną aferę nabytych w 
. ,ernczech za psie pieniądze skonfis- 
kowanyeh maszyn rotacyjnych reda 

CJJ >.Vorwaerts“  —  zaniepokojona 
optują estońska przyparła kombatan 
ów  do muru stawiając pytanie: .„Tak 

h e ' vVobrażają porozumienie i 
w sjjon racę dwóch odwieczn.ch w-ro 
gow, Niemców i Estów'?“

oło kombatanci, o k iórych  przy- 
jazn tak gorl iw ie  ubiegali się Niemcy.

3 nS1<1 nai z.ac^ tszym i w rogam i tych 
ze, omagając się natychmiastowego 
rozwiązania organ izacvj niemieckich.

Nieudolna polityka von zur NTub 
Jena wywołała  prawdziwą konslerna 
cję w  Berlinie. „F i ih re r “  musiał ustą
pić. Oddał on usługi niedźwiedzie z < 
równo kombatantom, których wpły ,v 
wyraźn ie zaczął się zmniejszać, jak i 
w spółrodakom niemieckim. \fera z i 
jął się prokurator.

Aresztowano w  stolicy' jak i na 
prowincji szereg działaczy n iemiec
kich, u którycli znaleziono komproin i 
lujące materjały, dowodzące n iezbi
cie, że stali oni w bezpośrednim kon
takcie z centralą berlińską. T ra f iono  
nu ślad organizacji, której zadaniem 
było zakupyw anie ziemi chłopskiej 
dla celów kolonizacyjnych, gdyż 
„prędze j c zy  późnie j nadejdzie ch w i
la, gdy N iem cy znów' będą mogli uch 
wycić w  swe ręce in icjatywę gospo
darczą kra ju “ . U br Sam sofia H imel 
stjerna znaleziono utopijny plan po 
działu państw bałtyckich między 
N iemcami a Rosją, u ,,Jruhrera“  zaś 
pieczątkę ź napisem „Nationalsoziati- 
stische (iauleitung Estland--!.

W  związku z tein wszystk im i roz 
wiązano niemiecką autonomję kultu 
ralną, cofnięto szkolnictwu subsj-dja 
rządowa*, przy jęto  ustawTe w  myśl któ 
re j we wszystki 11 i lr/ytucjach pry 
walnych księgowość prowadzona być 
musi w języku państwowym i W S  
pracowników narodow-ości estońs 
kiej. E>r{fs" i s fery  naukowe gwałtu 
wnii domagają  się usunięcia ze szkól 
wyTkładówr języka niemieckiego i przy
jęcia orjentacji kulturalnej angielsko 
francuskiej.

Rów-nież i Łotw-a, chociaż mniej 
energicznie, zajęła się likwidacją ja- 
ćzejek hitlerowskich. T ra f iono  uą 
ślad szeroko zakro jonej hitlerowskiej 
siec szpiegowskiej. W  służbie w yw ia 
dowczej stali zarów-no przemysłowcy, 
kupry jak i nauczyciele i uczniowie 
szkół średnich.

Organizacją  najbardziej cie 
kawą okazało się tajne%,'Bractwo Ba ł
tyckie 1 zorganizowane na zasadach 
masońskich, do którego należeć m o 
gli jedynie ludzie wybrani, gotow i 
szerzyć niemieckość nad Bałtykiem 
nie szczędząc o f ia r  materialnych, go 
towd „Bractw-u“  poświęcić całą swoją 
energję a w razie potrzeby i życie- 
stojąc jednocześnie na straży czystoś
ci rasy germańskiej,

Opin ja bałtycka z najw-iększem na 
pięciem oczekuje sensacyjnego proce
su, k tóry odkry je  niejeden jeszcze za 
słonięty dzisiaj szczegół zakonspiro
wanej akcji tamtejszej baronerji. kto 
ra nie rnogąc zastosować się do 110 
wych ram zakreślonych dla niej przez 
odrodzone państwa, wciąż jeszcze 
m arzy  o przywróceniu swej dawniej 
władzy, nad temi krajami.

W ypadk i bałtyckie p izypom niu ły  
znów. że niema złego bez dobrego. 
Spadła przyna jm nie j zasłona z oczu 
tych, k tórzy  oddaw-ali się złudzeniom, 
że we współpracy z wojowmiczym h i
tleryzmem i przy jęciu jego  doktryny 
leży zbawienie o jczyzny, uzdrowienie 
w-łasnej wewnętrznej gangreny' p o l i 
tycznej.

Nieudai.a m oba podminowania 
państw bałtyckich przez jaezejki 
m ie jscowych ,nazi‘ Ł skłoniła zapewne 
Z. S. S. R. do w-yn fąpienia ,z propozy
cją znw-an ża paktu gwarantującego 
niepodległość tych państw. Jakże cza
sy i warunki djametrałnit. się zm ie
niają! Przed 10-ciu la ły  mogła b ' ć  
mowa o takich samych gwarancjach 
przed agresją... z przec iwnej strony 
Dziś to jest rzeczywiście zbyteczne.
A jutro?... T o  dopiero przyszłość od 
słoni. Norbert Żaba.

Dyrekcja Gimnazjum Towa
rzystwa Pedagop6w w Wilnie
podnie  do w iadom ości rodziców  i 
uczn iów  gimnazjum, z:e SZKOŁA 
PRZENIŁSIONA ZOSTAŁA do no- 
w e g -  lokalu przy ulicy Benetfyk- 
tyń5kiej Nr. 2.

W  dniu 16 b. m. nauka rozpo
cznie cię w  n ow ym  lokalu.

Dyrekcja Gimnazjum.

W A R S Z A W A , (P a t). Dziś o godz. 10.lo  
pod przew odnictw em  postrt M idtowskiego ruz. 
poczęło się posiedzenie kom isji konstytucyj
nej Sejmu Na posiedzeniu tern rozpoczęto 
dyskusję nad referatem  w spruwje wniosku 
o rew iz ji konstytucji.

W  dyskusji p ierw szy przem ów ił pos Rh (>, 
Jętóry przeciw staw ił trosce o zm ianę konsty
tucji sprawę ratowania życia gospodarczego 
M ówca sprzeciw ia się odsuwaniu mas ludo
wych od w p ływ ania  na bieg spraw państwa! 
D ale j podduje k rytyce  p rzedstaw iony p ro jek t 
uw ażając go za n iem ożliw y do przyjęcia.

W  dalszym  ciągu przem aw iał poseł CZ \ 
P lN S K I (P P S ), charakteryzu jąc projekt ja 
ko dążetnie do w prow adzen ia  faszyzm u w 
Polsce przez zm niejszenie znaczenia p a r la 
mentu i zw iększenie w ładzy  prezydenta, oraz 
przez ustanowienie nadrzędnego senatu. M ó
wca w idzi w  tern osłabienie ustroju dem o
kratycznego  i zapow iada zw a lczan ie  pro jek tu

Następny m ówca pos H ITM ŻR  podkreśla 
konieczność zreform ow an ia  konstytucji w  ki 
runku stworzen ia silnej w ładzy państwowej. 
Prezydent Rzeczypospolitej -—  zdaniem m ó w 
cy —- w inien być szelem  państwa, a senat wi 
nien stać się w yrazicie lem  w ysiłków  sam o
rządow ych  spo eczeńslwja. /.kolei pos. JAC
K O W S K I w ystępuje p rzeciw ko  podziałby 
obyw ateli na kategorje,, da le j przeciw ko 
zm niejszeniu uprawnień Sejmu i w yw yższe
niu Senatu. M ów ca w idzi w pro jekcie  n ieu f
ność do społeczeństwa i za wadę tego proje 
ktu uważa brak w nim trybunału i.onslytu 
cyjnego. W konkluzji pos Jankow\ski w ypo  
wiada sio przeciw  p ro jek tow i. Pos. ZA11A.I 
K iEW AC Z (1.1 Ukr.) rozpatru je pro jekt pod 
kątem  w idzen ia interesów' narodu ukraińskie
go, w yraża jąc  obawę, że utrudni 011 reprezen 
tow anie ludności ukraińskiej zarów no w S e j
mie, jak  i w Senaeiin wobec tego m ów ca wy
pow iada się p rzec.w ao p ro jek tow i.

Przemówienie prezesa Sławka.
Proszę Panów. Przeżywamy epokę, w 

której dolne warstwy n irodu podi iągają się 
ku wyższej treści, ku silniejszemu wpływa- 
ntu na losy zbiorowe; kn wytw arzaniu dla 
siebie swoieh wartości Trzeba przyznać, że 
czasy, kiedy ojciec troszczył się li tylko o to, 
aby synowi zostawić jaKiiajwiększy majątek 
w dość dużym stopniu należy zaliczyć do 
przeszłości. Dzisiaj ojciec bardziej musi się 
feoszezyć o to, ażeby synowi dać w pk$£tsłęr 
nie, ażeby go przygotować do życia, w  kto- 
rem on w  oparciu o siebie samego swoją  
treśr i miejsce dla siebie zdobyw-uć będzie.

WYCHOWIA.NJr. S P W .E C Z ł N.STWA.
Jeżeli to zagadnienie rozpatrywać bę

dziemy w  płaszczyźnie życia politycznego, to 
ogólny kiernnek ustrojów, opartych o t. zw 
demokrację parlamentarną w praktyce wy 
glądał przeważnie tak, że partje polityczne, 
uważające same siebie za reprezentacje tych 
łub innych interesów poszczególnym grup, 
uslosunkowyw ały się do szeregowców, do sfer 
które reprezentowały w  sposób następujący; 
•Af.y za was waiczymy, iny wam obiecuje 
my, iż będziemy starali się uzyskać to i tó 
Mało było dotrzymywania tych obietnic, ale 
takie wiaśnia było generalne nastawienie w 
stosnnku działacza politycznego do jego wy 
boreow, do tych obywateli, których 0.1 poli 
tyeznie urabiał i w życie polityczne weia 
gał.

Rezultat ' rkó go wyehowania społcczeńs* 
wa przez polityków, prowadził nie do ezego 
innego, jak  do budzenia w obywatelu złud 
nycłi naaziei, że jego part Ja uzyska dla nie 
go te 1 te artośet, le t t dobra zwykle na 
tury malerjatnej. Rola wychowawcza poli 
tyaa, który w  ten sposób oddziaływał na sio 
dowisko swoich zwolenników pobudzała o 
bywałełe do tego, by on biernie oczekiwał, 
że dl: ni< go cos zostanie zrobione, pobudza 
la dale, do tego, ażeby krąg zainteresowań  
jego skupiał słę wyłącznie około spraw na 
tury maler jalnej.

N O W A  TREŚĆ.
Rroszę Panów. VA łaśnie w- niojcrn ayeii. 

niam nieco inne doświadczenia. Zwracałem  
słę tło ludzi, których szukałem ze słowami: 
„Chodźcie ze mną, chodźcie do łych prac 
które stawiamy sobie, jako zadania ogólne 
chodźcie na trudy, na niebezpieczeństw 
eliutiźeie na ti wszystkie kłopoty, które 'ca  
tryb żyeł i daje. Ceł wspólny, eel walki spró 
buj wsp jlneini silami osiągnąć*. W  jednych 
okresach czasu b jlo  z nami więcej ludzi, w 
Innych anitj. Historja nam przyznała słus* 
iość. Bieg zdarzeń, bieg wypadków poiwier 
Izał nasze raeje, dawał realizację naszych

zamierzeń. Ludzie, którzy stawiając na kar
tę swój los poszli na trudy walki o wielkie 
eete, et luazie nie mieli pretensji, nie micti 
żalu, że ich życie prywatne, ich żyeie maler 
jaine w  tan wielu wypadkach zostało zwieli 
aięte, ezy złamane, bo ri ludzie rozbudowali 
treść śwego życia w wysiłukch, w zmaganiach 
się, rozbudowali swoją treść o tyle wyżej po 
nad to, czem byii przedtem, że ta właśnie 
-;owa treść aaia tm inne,. o w iele’ wyższe 
radości życia.  .............

i ;oszę Panów. Żyjemy w epoce, w której 
jak wspomniałem na początku warstwa noj 
liczniejsza, warstwa chłopsku i warstwa ro 
botnieza w swym procesie emancypacyjnym  
dociąga się do roli rządzącej w państwie, do 

. ciąga się nictylko dlatego, że jest liczna, n’e 
tylko skutkiem ilośei kartek Oddany cii przy 
glosowaniu wyborczem, ale i dlatego, że i 
lam tendencja tworzenia wartości, tendencja 
budowania czegoś większego dokładania ją  

. kiejś cegiełki w  rozbudowę życia vb i arowego, 
Enaiazła grunt podatny Tani la praca twór 
i-zu, ten wysiłek, ponad iniarę obuwńązku, 
który poprzez całe dzieje Polski zawsze był 
główną wurlością, giówną siłą, na której się ‘ 
Polska opierała, znajdują już swoich wyko  
naw'ców, jak zawsze nielicznych, lecz jak 
za w sze stanowiących o rozwoju życia.

R O LA  SZK O ŁY  PO W SZE C H N E J.
Przechodzę do innej strony tego samego 

tematu. Jeżelt weźmiemy poziom szkoły, w  
jakiej szlachta polska się wychowała przed 
utratą nasze,, niepodległości i porównamy z 
tą szkołą, z tern wykształceniem, jakie daje 
dzisiejsze szkolnictwo powszechne, to może 
*ny stwierdzić, że nasza szkoia powszechna 
daje więcej, niż otrzymywał chętny szlach 
cic w  okresie przedrozbiorowym. Jeżeli po 
patrzy my, w  jak szybkim czasie, w jak k ót 
Lim okresie czasu społeczeństwo szlachecki? 
t“ .i w swej masie przed rozbiorami sobkow  
skie, niemądre dbające wyłącznic o siebie 
dorosło do tej roli. jaką odegrało już w o 
Lresie Księstwa W  arszawskitgo i Królestwa  
Kongresowego, a więc o jedno tylko pokole 
nie później, to mamy prawo i mnsimy prze
widywać. źc rozwój naszych mas ludowych 
pójdzie w  tem samem, jeżeli ui szybszem 
tempie.

VI.SP0L.N1 CEL.

O eo mi chodzi? Chodzi mi o to, żeby 
zasadniczy stosunek człowieka do źyiea po 
legał nic aa oczekiwaniu, że mu jakaś par- 
*j«i czy ktoś inny coś da, że coś mn przy 
niesie, ale żeby własnym wysilkien wlasnu 
pracą swą treść rozbudował. .Na ezenł polega 
istota naszego projektu konstytucji? W ła ś 
nie na tein, żeni dla wszystkich obywateli

państwa —  i to wszystkich, bez względu no 
narodowość, wyznanie i L d. —  stworzyć 
wielki cel wspólny Jest nim wspólne pań 
stwo i wspólny w nim wszystkich dorobek, 
W życiu zbiorowem zawsze tak będzie: bę 
dą zawsze jednostki, które swojemi warloś  
eiunil umysłów emi i morulnemi górować ty
ją  nad otoczeniem. Jednostki te, przodując 
w pracy i wysiłku w wiosce, miasteczku, czy 
stolicy, do dorobku dotychczasowych pokn 
leń dodadzą nową treść. Chodzi o to, żeby 
wytworzyć zbiorowe nastawienie ogółn oby 
u'ateli, nastawienie do wyścigu w tyeh p ra 
cach, w  tym dorobku, który o rozwoju ży 
cia zbiorowego będzie stanowił.

R Ó W N A N IE  KU GÓRZE.
Proszę Panów Jeżeli postawimy zasadę 

równości, jako jakąś abstrakcje, to w  m ar
szu życiowym będzicmj regulować krok za 
łymi, którzy są w tyle, którzy nie nadążają. 
Stąd przyjść będzie musiało jako kousekwen 
cja równanie za najniższym, równanie za naj 
głupszym. Jeżeli przyjmiemy zasadę równa 
nia ku górze, to proces wzbogacaniu życia, 
jednostki i zbiorowości otrzyma nową sitę 
rozpędową. Dorzuciłbym jeszcze uwagę na 
stępującą; Zdaje mi Się, że właśnie w uu

szych warunkach geopolityczny clą w któ 
rych liczba nic daje nam przewagi, treść wy 
sitku i napięcie tego co iny z siebie przy bo 
gli, że to wszystko zapewnić nam n »/ c  na 
gactwic psychiki polskiej dać bodziemy rno- 
ieżne nam miejsce wśród narodow świata.

Być może, że tc co jest warunkami ma 
tcrjalncgo bytowania człowieka jesl dla nic 
go ważne, ałe sprawy z tą dziedziną zwląza  
ne nic są zdolne rozplomi-mie entuzjazmu » 
zapału w tym stopniu, w jakim  on może być 
rozpłomieniony w walee o wielkie eele, w 
walce o państwo i jego wielkość. To też zro 
zumienie przez społeczeństwo, że państwo 
jest wspólnem dobrem, że pokolenia są obu 
wiązane to dobro rozbudowywać i wzmur 
niać może wytworzyć podnietę ideową lak 
silną, że wysiłki jednostek ąv imię iego wyś 
szego celu mogą się słać o wiele większe, 
niż te do któryeh człowiek byłby zdoln; w 
obronie ich li tylko materjalnyeh kurzyścL

Ktoś tu mówił, że eheemy za pomocą 
zmiany konstytucji regune utrwalić, ż,c cbcc 
my dia siebie zapewnić rządzenie. AVU-<lj, 
gdy się myśli o pokoleniach przy sztych o u- 
stawieniu ich na najlepszej drodze rozwnjo  
wej, to przyjmowanie dyskusji na takim po 
/M  nie uważałbym za poniżające dla siebie.

Streszczanie przemówienia pusło 
MiedzińsKiege.

W A R S Z A W A , I ’at . Poseł W iedziński v 
dtuższem przem ów ien iu  polćm izov ał z w y 
wodam i posłów opozycy jnych . Rozpatru jąc 
sprawy ustro jow e —  m ów ił poseł —  usiłuj.: 
się- p rzeciw staw ić s obie pojęcia  silnego puń 
stwa i silne-go rządu. T o  jest żonglerka sf> 
wami. T e  rzeczy są ze sobą ściśle zw iązane, 
pon iew aż niem a państwa bez rządu, pon ieważ 
rząd jest w yrazicie lem  państwa.

Prawo siły i prawo moralne.
D alej m ów ca polem izu je z zarzutem, że 

slronn ic lw o rządow e reprezentu je jakoby  pra 
wo siły, a opozycja  —  praw o m oralne 1 
stwierdza, że napewno nu temat prawa m ora l
nego poseł ftitner będzie  innego zdan ia a po 
seł Czapiński muego. IV każdym  ustroju zlo 
dzie j będzie kradł, człow iek  n iem oralny b 
dziy się starał rob ić n iem oralne rzeczy, w 
każdym  ustroju, im  dalszy jest zw iązek  mi- 
dzy jednostką i je j życiem , a państwem  i j e 
go życiem , tem częstsze będą nadużycia w u  
śnie taki, jak  teraz Staw iskiego, n iezależn ie 
od tego, czy to bę-dzie dem okracja, czy mo- 
narchja.

Woła narodu.
M ów iąc o woli narodu, m ówca zapyduje 

co to  iesl i kto jest w yrazicie lem  tej „w o li 
narodu ’-. P an ow ie  m ów ią ,w ola  narodu- jakby 
te słowa zam j kały zagadn ien ie, a one wTaS 
nie je o tw iera ją. 1 to ma być w yrazicielem  
woli narodu i jak ta wola narodu sw ó j wy
raz zna jdu j:. T o  jest zagadnienie od tysiąc
leci istniejące,

,Szaleństwo władzy**.
Polem izu jąc dalej z w yw odam i posła Bi!- 

nera, k tóry  zarzuca stronnictwu rządowem u 
„szaleństwo w ład zy ’1, poseł M iedziński oś
wiadcza: P rzypatrzm y się, jak  nu tein szaleu 
stwie w ychodzą społeczeństwa i państwa, kto 
re ostatnio ją  zastosowały, bo już kilkanaście 
lat le p rz e n r in y  trwają w dzisiejszym  świe 
cie, bo m am y już kilkanaście lat dośw iadczał 
nia. Istn ieje szaleństwo w ładzy  we W łoszech  
Proszę porów nać ro lę  W łoch  w  życiu m iętzy 
narodow em  zan im  to sznleństwo wydouchło i 
obecnie. Szaleństwo w ładzy wybuchło także 
w Turcji. Proszę porów nać jak  w ygląda na
ród turecki pod tem szałeńczem i rządam i, a 
jak  w yg ląda ł daw n iej. A  niech panow ie spój-

Afera Stawiskiego rozszerza się.
\RENZTOW AN IA  REDAK TO RÓ W

PARTŻ, (Pat). W  przededniu dys
kusji nad aferą Stawiskiego wydano 
nakaz aresztowania naczelnego reda 
klora „V olonte** Duliarry i b. cłowne 
go dyrektora „Liberte‘‘ Kamila Ey- 
inarda. Zaaresztowano rów nież podo
bno dep. ltonnaute.

Dubarry i Eymard zostali areszto
wani dzisia j przed południem i będą 
przewiezieni do Bayonne.

HOJNE SEBSYDJA.

V\ toku doehodzeń wyszło na jaw, 
/e Dubarry otrzymał od Stawiskiego 
2 miliony franków’, zaś Eym ard —  
50.000 ranków. V  reszeie dep. Bon- 
naute sł**1 pod zarzutem, że Stawiski 
finansował eałą jego kampanję wy- 
borezą oraz pokrywał rachunki u k ra 
wca na sumę 15 tysięcy franków

( łtarakłerysłyezne jesł, że aresz
towany h. dyrektor „Libertc** Eymard 
wyraził zdziwienie, że jest ścigany z

powodu uzyskania od Stawiskiego 
„drobnej kwoty** 50.000 franków, pod 
ezas gdy pozostawiono na w olnośei 
znanych polityków, którzy —  jak 
dep. Louis Proust —  pobierali od 
szantażysty ponad 2.000.000 fr.

POGŁOSKI O SAM O BÓ JSTW IE  
D EP. BO N N A U TE .

W  południe krążyły niesprawdzo
ne pogłoski o samobójstw ie dep. Bon 
naute. W  kolach parlamentarnych za 
przeczują tym pogłoskom.

IZ inierpglacyj v  Izbie Deputowanych
PARYŻ. (Pat). Dzisiejsze posiedzenie Iz 

by Deputowanych wywołało ogromne zaiu- 
tc.esowanic w sferuch polityczny eh. Już na 
litka godzin przed rozpoczęciem obrad ze

bra! się tłum przed bramą palac-u Burbo 1 
skiego.

Jłrfcewodńłćąey .rdczytat tislę inlcrpelacyj 
i zwrócił się do Izbę z prośbą o określeń" * 
terminu dyskusji nad niemi.

Następnie zabiera głos prem jer Chau 
temps, domagając się, aby natychmiast ot
warto dyskusje nad interpelacjami w spra 
wie afery Stawiskiego.

Interpelaeyj zgłoszono 12. W niosek prem  
jera Chautemps został przyjęty, poczem wstę 
puje na trybunę socjalistyczny deputowany 
Kugrange, wyjaśniając, w  jaki sposób Sta
wiski doprowadził do zorganizowania oszu
kańczej afery w Bayonne i podkreślając, żi

szantażysta mial potężnych przyjaciół i dzień 
ntki. Aresztowano już jednego deputowanego 
i trzech naczelnych redaktorów pism. Okazu 
je się, że Stawiski mial również sprzymie
rzeńców nietylko w  prasie, ale i wśród wy
sokie1 urzędników i fuukcjonarjuszów no- 
Hc(L Oni to właśnie ułatwili Stawiskiemu 11- '  
eieezkę. Mówią, iż Stawiski popełni! samohój 
stwo. ale1 oninja publirzna, na skutek rofi. 
jaką odegrała policja w  poprzedniej aterze. 
odrzuta tezę samobójstwa i twlerdzf, że jest 
to zabójstwo policyjne.

V* tem miejscu prem jer Chautemps pn; 
testuje.

Dep. Lugrange kontynuuje swą mowę, 
podkreślając, iż groźnem jesl,. iż teza tego 
rodzaju zyskała kredyt w  opinji publicznej, 
wśród której panuje zamęt na skutek wpt 
wów, jakie sfałszowały- wymiar sprawiedii- 
wośef.

żą na R osje Sowiecką. Z jak  straszliwego u. 
paciku podn iosło się to państwo, i9 l8 -  -192C 
rok, głód, krew , ogień, w ojna ze wszystKim i 
i przeciw  wszystkim , sami w rogow ie  dookołai 
Brosze spojrzeć na dzisiejszy stan rzeczy. Pan 
siwo,, które ma znowu coraz w iększy głos w 
życiu m iędzynaroaow  cm wśród narodów  
świata, państwo, z k tó rn n  się coraz D aroziej 
uczą. Ezy dlatego, że taro .panuje doktryna 
socjalna, że to są bolszew icy? P rzeciw n ie m i
mo tegc w szystk iego W ięc  jednak to a kies 
Jziwne szaleństwo przynosi ottarzymie ko
rzyści.

Cenzus do Senatu.
Przypatrzm y się naszemu p ro jek tow i kon

stytucji. Jeżeli chodzi o po-równanie naszych 
metod z m etodam i siosowanem i w  <ej dzie 
d żin ie  w  innych państwach .to są one n iew ąt 
ptiw ie bardziej, um iarkowane. Była tu podda 
na k rytyce  kw estja dążen ia do utrwalenia 
w ładzy dla pew nej kategorji, d la p< w n e j par 
tji. Jesteśmy rzeczyw iście  nowatoram i. W p ro 
wadziliśm y nowe rzeczy, w prow adziliśm y pe
wien cenzus do jednej z izb ustawodawczych. 
Ty lko , czy ten cenzus m ożna traktować z 
punklu w .dzenik p v e w a g i dla tych, którzy 
reprezentują siłę m aterjalną, czy też wreszcie 
zasługi wobec obecnego regimu? P roste  Pa
nów. Ci, k tórzy otrzym ali k iedyś Y irtiit Mi- 
litar., m e m yśleli, że to .m da jak iekolw iek  
uprawnienia w zw iązku r obfenj-m  regim em  
i dlatego to  kryte-rjum, które wrięKśm y, n łt 
m oże być traktowane z tego punktu w idzenia. 
D laczego  w prow adzam y tych ludzi i da jem y 
n  głos w  sprawach państwowych?

Czy ty lko  d latego, że sic b ili?  Z jedn e j 
d ro n y  w łaśnie d latego, bo zdali egzam in z 
o fiarności, a le  jest jeszcze  drugi m om enl Mn 
że ktoś pow ied zieć : .Co z tego, że .ktoś jest 
o fia rn y  i b\l dobrym  patrjotą, ate czy jest 
dostateczn ie m ądry, żeby zab ierać glos w 
sprawach pań stw ow ych ?11 T a  rzecz ma swo 
ją ciekaw ą stronę. R ządzen ie państwem  wy 
m aga n iew ątp liw ie  pew nego talentu, pewne 
go instynktu. K w estja  instynktu jest kwest 
ją  n iew ątp liw ie  w ie lk ie j w agi. Cechą w ic i 
k ich  mężów- stanu, w ie lk ich  p o lityk ów  jesl 
instynkt w idzen ia  przyszłości. Ludzie , posia 
da jący k rzy ż  n iepod ległości, są tym i, k tó rzy  
zdali egzam in tak iego  w łaśnie instynktu 
P rzed  listopadem  1918 roku b yło  kw estją  
bardzo w-ątpliwą, ezy hedzie Polska n iepod 
legia, a cóż dop iero  w  1905. 1906. czy 190 .

Odpowiedzialność.
W resze ie  p rzych odzi kwestja. kto co  re 

prezentuje. My reprezen tu jem y to, co leży 
na stole —  wn ieśliśm y ow oc  naszej p racy i 
m yślenia. P rzen os im y p ro jek t konstytucji. 
M oże być kwestja co do tego, czy ten pian 
jest słuszny, czy dobry, czy n ie .

P o lem izu ją c  w dalszym  ciągu z po >. B it 
nerem. m ówca ośw iadcza: „P o s e ł B itner g ro  
zi nam odpow iedzia lnośc ią  za to, że chcem y 
w prow adzić  n ow y  ustrój konstytucyjny i za  
pow iada, że n ie uzyskam y głosów  w ięce j, n iż 
nasze własne. Zobaczym y jeszcze, jak  to bę 
dzie. My jestem y optym istam i, m y panów  
wcale n ie dyska lifiku jem y w ca le  nie stoim y 
na tem stanowisku, że pan ow ie  zgóry  wszv 
,stko odrzucacie d latego że m y to  w nosim y 
W e  w szystk ich  społeczeństwach, we w szy  
stkieb państwach w  ostatnich latach  zw ycię
ży ły  te kierunki, k tóre  m ia ły  wodzów-, n iezą  
leżn ie  od sw ej siły liczebn e j ezy  m a ierja t 
nej —  ciągn ie m ówca —  i ze  w szystk ich  
oanstw- n a jlep ie j radzą radzą sobie w  te j n ie  
b ezp iecznej sytuacji o k tó re j nam dzrś mń 
w iono, te. państw ł i narody, k tóre  ma ją na 
czele w odza w odza , którem u dano m ożność 
działan ia.

P o lem izu jąc  w końcu z 
m ów ca zaznacza :

Jeże li w  te j roboc ie  panow ie  będziec ie  
e.hcieii nam  przeszkodzić  i un iem ożliw ić  re- 
orn ę „on sty tu c ji, to  p rzestrzegam y, że w y 

będziec ie  ponosili także sw oją  odpow iedzia ł 
ność.

pos. Czapskim
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Włączenie pik. Waleremu 
Sławkowi dyplomu obywatela 

honorowego m Sieradza.
Płk. W alery Sławek przyjął w 

dniu 10 l)in. delegacją rady miejskiej 
ni Sieradza, która w ręczy ła  Mu dyp
lom obywatela honorowego tego i-ii i 
*ta, oraz następujący adre^ rady miej 
■*kie j :

„Mości f  anle Pułkowniku, Obywatelu na 
miasta!

Tw ój pooyt w Sieradzu, jako więźnia 
carskiego za walkę zbrojną o Niepodległość 
Polski i akt niniejszy, w iążąry Cię obywa 
Irlstwtm  7, naszem miastem —  latzy się ni‘ 
przerwaną nicią z najpiękniejs/omi trądy 
cjam i naszego prastarego grodu.

A  są to tradycje historyczne ciągle żywe, 
z dumą przechowywane a najdawniejszych  
lat sięgające “ D alej adres podaje najw aż
niejsze i najpiękniejsze fragmenty historji 
raiasia Sieradza i kończy się słowami:

„Iluż to z naszego pokolenia, które się 
jeszcze za czasów urodziło niewoli, myślała, 
ie  zaświta nam wolność —  i iluż z nas w 
waice o niepodległość Polski brało  udział 
wtedy, gdy panował tu wrog przemożny, 
przeu którego potęgą drżały wówczas oścień 
ne mocarstwa i chyliły się głowy najwięk 
szych potentatów' świata?

Mała garstka! —  A » v ó d  tej garstki 
bojowników , Ty, Mości Panie Pułkowniku  
jako  jeden z najbliższych współpracowni
ków  W odza Narodu Marszałka Józefa P ił
sudskiego

IVa pełnych wielkiej wagi kartach histo- 
eji naszego prastarego grodu zapisało się nie 
zatarłem! {głoskami Twoje imię z czasów  
Twojego w Sieradzu pobytu —  w  momencie 
tyen właśnte najtragiczniejszych zmagań z 
najeźdźcą.

W itam y Cię, jako obywatela naszego 
uliasta i akt teu z dumą przekażemy potom
ności

Szczycie się tem uędą następne pokole
nia, wiedząc, że był to wyraz zasłużonego 
hołdu dla Ciebie, a pośrednio i dla tych, 
eo o Polskę w najcięższych warunkach wai 
kę podjęli i do zwycięskiego doprowadzili 
ją  koaea.

Obywatelowi miasta Sieradzu Pułkowni
kowi W oierem u Sławkowi Cześć!- (Iskra).

Kom ftosiing opuścił Gdafisk.
GDANS-K (Pat). Dziś o godz. 12 

ni 40 opuścił Gdari.sk wysoki kom i
sarz L ig i  N arodów  Ro.ding. żegnany 
przez zastępcę komisarza generalnego 
Rzeczypospolitej radcę Laliekiego 
prezydenta Senatu Rauschninga oraz 
przedstawicieli Rad\ Portu.

Nominacja as. Meysztowicza
Miasto W atykańsk ie tO-go stycznia. — 

Radca kanoniczny am oasady polsk iej ks 
W ałerjan  M eysztow icz, m ianow any zosta! 
prałatetn d om ew ym  Jego Św iątobliw ości 
(kap ).

Miesiąc zoidrki na fundusz 
szkolnictwa polskiego 

zagranicą.
W A R S Z a W A, (P a t). P od  protektoratem  

Pana Prezyden ta R zeczypospo litej odbędzie 
»ię k i dnia 15-go styczn ia do ló -go  lutego 
r b. na terenie całego państwa doroczna 
zbiórka na fundusz szkolnictwa polskiego za 
granicą. W  zw iązku z tą akcja ukonstytuo 
eaf się kom itet gCówny pod przew odnictw em  

D onorow em  p. m arszałka Senatu W ładysław a 
•taczk iew i-za  oraz kom itet w ykon aw czy zb iór 
lit z di Bronisławem  K e łtzyń sk :m. jako  pre 
zeseir na czele. Kom itet ukończy! ju ż prace 
p rzygotow aw cze, w yda jąc szereg odezw  do 
społeczeństwa, naw ołu jących  do  składania a 
tia r na rzecz funduszu szkoln ictwa nolskiego 
zagranicą.

Nowy poseł perski 
w Warszawie.

♦

i

D o  n a b y c i a  w  p i e r w « x o r x ę d n y c J i  
m a g a z y n a c h  g a l a n t e r y j n y c h .

13— 1— 1934 |
Czarna Kawa
Legionu Młodych j,

w Salonach Oficer. Kasyna Carniz. 1

Rewizja w warszawskim 
Konsysturzu Prawosławnym.

Zakwestionowanie przeszło 1000 spraw rozwodowych
W A R S ZA W A , (Pat). W  dniu dzi 

siejszyin w Kousystorzu Prawosław 
nym na Pradze prokurator Sądu Ok 
lęgowego i sędzia śledczy przeprowa
dzili rewizję akt, dotyczących spraw  
rozwodowym., Zńkwestjonowano zgó- 
rą tysiąc spraw. Wobec tego, i/  kazd.i

sprawa rozwodowa była przeprowa
dzona w- Konsj storzu Prawosławnym  
za zgodą całego Syntłdu, prokurator 
na podstaw ie art. 286 § 1 K. K. po
ciągnie do odpowiedzialności cały Sy 
nod Prawosławny za nadużycie wbi 
dzv.

Zaprzeczenie
niemieckich pogłosek o zamlerzanych reptesjach

w Kłajpedzie.
B E R LIN , (Pat). Z Kowna dono

szą: Litewska Agencja Telegraficzna 
stwierdza kategorycznie, że rozpow 
szechniane w Tylży pogłoski o no

wych represjach w  Klajpcozie, kiórt 
Litwini zamierzad jakoby wprow -t 
dzie w  najbliższym czasie, są bezpod-. 
stawur

m o s k o - s a w  suKi traktat handlowy podpisanp.
\ ow y  pos :ł p i-riki w W arszaw ie  Nadii 

M irsza Arasleh  po wręczen iu  Panu P re z y 
den tow i R zp lite j listów- uw ierzy te ln ia jącycłi 
opuszcza Zam ek K ró lew sk i w  tow arzystw ie  
szefa protokółu  dyp lom atyczn ego  lir. Ro

Rada Banku Polskiego
W A R S Z A W A , (P a t). Dnia 1-go stycznia r. 

b odbyte się posiedzenie Rady Banku P o ls 
k iego pod przewodnictwem  prezesa Banku dr 
W ładys awa W rób lew sk iego . Na posiedzeniu 
tem Rada wysłuchała sprawozdań D yrekcji 
i kom isyj z działalności Banku w  grudniu r. 
ub. Następnie Rada zatw ierdziła spraw ozda
nie Banku, bilans oraz rachunek zysków- i 
strat za rok 1933.

W obec wykazaniu przez Bank Polski c zy 
stego zysku za rok  1933 w kw ocie  32 m ilio 
n ów  złotych  Kada uchwaliła przedstaw ić wal 
nemu zebraniu akcjona-ijuszów wniosek w y 
płaceniu za rok  1933 dyw idendy w  wysokości 
8°/o, t. j. 8 zł. od akcji stuzłotowej,

GiEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A , (P a t). Lon dyn  29 04 — 

29.03 —  29.17 —  28.8 « N ow y  York 5.68 —  
5.71 — 5.65. K abel 5.69 —  5.72 —  5.66.

D olar w obrotach prywatnych  5.6ł i pół.
Rubel 4.60.

PARYŻ, (Pat). W  oświadczeniach 
złożonych prasie po poupLsaniu fran 
eusko-sowicckiego układu handlowe
go, które itdbyło się o godzinie 11,

Paul-Boncou.- zaznaczył, żc podpisa
nie tego traktatu świadczy o polepsze 
liin atmosfery politycznej, wywołanej 
przez ratyfikację paktu nieagresji.

Nowa partja narodowa w Anglji.
LO N D Y N , (Pat). Wieczorna „Star * 

występuje z seusacj jną wiadomością 
iż połączenie konserwatystów, naro
dowych lanourzystów i narodowych 
liberaiów, czyli —  mówiąc personal 
nie —  Baldwina. Mae Donalda i Si
mona —  w jedną ogólną partję naro- 
dową zbliża się do realizacji. W szy 

stkie te trzy ugrupowania zamierza 
ją obecnie wynająć wspólny budynek 
i prowadzić swą robotę organizacyj
ną pod jednym dachem. Zdecydowa
ne już zostało, że następne wybory 
znowu zostaną przeprowadzone pod 
hasłem rządu narodowego.

iu n i biskup la' ewangelickich
przeciwko rozporządzeniu oisk, MOHera.

B E R LIN . (Rat). Trwające w łonie kościo
ła ewangelickiego u>( porozumienia uległy 

nagle zaostrzeniu, wywołanemu dckictem bis 

kupa zjednoezonych kościołów ewangelic
kich Rzeszy Milłlera z dnia 4 stycznia r. b. 
Biskupi krajow i ogłosili oświadczenia, w  któ

rych zawiadam iają podległych im pastorów, 
że nie uznają rozporządzenia biskupa >161 
icra.

Najwyższe czynniki wyrazić miały róv. 
nież wielkie niezadowolenie z powodu kon
fliktów w  kościele ewangelickim.

SENSFiCJE OM IR I LODZIE.
Przez wilka dni widniało na tem miejscu 

nazwisko Stawiskiego. Przez kilka dni p o 
jaw iać się ono będzie jeszcze na innych szpa! 
łach, aż nowy skandal, jukiś wyjątkowy kry
minał, wyprze je, zaćmi. Kiedyś znowu »>  
płynie w  związku z sądem, przed którym sta 
ną współuczestnicy sprawy, lecz potem zno
wu zniknie, by już nigdy czołowego miejseu 
nie zająć. Zwykła kolej rzeczy.

A  jednak uędą gdzieś ludzie, dotknięci tą 
sprawą na eałe życie. Będą eierpieli. Ich lo 
sy, myśli, przeżycia będą niemniej ciekawe, 
tylko że już nikogo nie zaepatują. Także 
zwykła koiej rzeezy.

Przypom nijm y soblr sprawę Gorgonowei. 
Niedawno —  kolumnowe sprawozdania z pio  
eesów, artykuły wstępne, namiętne polemiki 
Dziś? Żadna kumoszka nie zaskarży już do 
sądu o obrazę, gdy się je j powie: „Ty, Gor- 
gonowo--. Najwyżej zapyta „Co to za da
ma?--

Zeszła z w idowni. A  jeunak żyje, ezuje, 
myśli. Ma radości i zmartwienia. Czy to nie 
jest ciekawe, co myśli kilkumiesięczna wyląc, 
na aróiowa umysłów dobrej połowy ludności 
państwa? Słaby w yraz tego daje je j list do 
swego obrońcy dr. Axera, który cytujemy 
za „Dzień. Poznańskim4':

„Ł ask aw y  P an ie  M ecenasie!
L is t W . Pana M ecenasa otrzym ałam . Na 

praw dę brak m i słów , aby w ypow iedzieć, ja 
k ie w rażen ie spraw ia każde zdanie, każdy 
w yraz serdeczności, współczucia, sk ierow a 
ny ze św iata do mnie. Jestem p rzygotow an a 
do tego, że p rzy jd z ie  m i cały w y rok  ods-e 
dzieć w  w ięzien iu . T rudno —  n ie m ogę l i 
czyć na u łaskaw ien ie i p rzed term inow e zw oi 
nienie. nie m ogę łudzić się, że w łaśn ie v, 
tym  w ypadku los, który- dotychczas po ma 
coszem u się ze inna obchodził, m ia łby by- 
taskaw szym. O by s łow a P. zosta ły w yp ow ie  
dziane w  dobrą chw ilę. T eraz będę oczek iw a 
ta i skracała sobie chyyile smutku i szarzyzny 
nadzie ją  usłyszenia z ust Pana osobiście słów  
otuchy- i pokrzep ien ia . T y lk o  człoyviek pozha 
w ion y yy-olności i nap iętnow any ludzką p o 
gardą m oże ocen ić i zrozum ieć cały ogrom  
trudów  bezinteresoyvnego ca łkow ic ie  posw ię 
cen ią w szystk ich  zdolności intelektu, ab\ 
m n ie ra tow ać —  w ykazanych  przez moich 
obrońców-. Sądzę rów n ież, że sam czas zdo 
ła w yrów n ać  dług w dzięczności, zaciągn ięty 
wobec pp. obrońców  ca łkow ic ie  w  postaci 
m ora lnego  prześw iadczen ia  ogółu  co do m o
je j  n eiw inności w  całej te j sprawie.

R aczy  Pan  Mecenas łaskaw ie w m ojem  
im ien iu  pow tórzyć  te słowa pp. d -row i L . 
tin gerow i i d row i W oźn iakow sk iem u , poc ie  
waż ja dotychczas m e zdobyłam  się na skre

ślenie choc iażby k ilku  slow dziękczynnych  
obu w ym ien ion ym  z powodu braku ich adre. 
su. e

P isać w o ln o  m i raz w  m iesiącu i ten wlas 
nie lis t będzie  zawsze skieroyy-any do Pana 
nię mam bow iem  innych  p rzy jazn ycn  dusz, 
z k tórem i-bym  się m ogła dzie lić  skąpem i sło 
wam i z w ięzien ia . O sobie m ogę po-wiedzieć, 
że pracuję, a w  n iedzie lę  w ypoczyw am . J e 
stem w yczerpana, stopn iow o być m oże doj 
dę do rów now agi. Chciałabym  przeczytać 
książkę „S pow ied ź zbo la łego  serca* , o ile jest 
lo możłiw-e.

O grom nie jestem  ciekaw a, czy  w ogó lo  ma 
p. Zarem na serce, a tem bard zie j „zb o la łe1-.

Co się tyczy m ego dziecka, to jest ono „ c  
żłóbku w ięziennym . Chow a się zd row o. Nie 
w iem , gdzie  je  mam um ieścić po upływ ie

term inu, w yznaczonego  przez regulam in w*ą 
zienny czy  mam skarżyć p. Zarem bę o wy
płacenie alimentów- oraz nadan ie nazw iska 
dziecka. Spraw a ta leży m i bardzo  na sercu 
i n ie w iem  jeszcze, juk m am  postąpić.

Proszę  bardzo  o przysłan ie m i k ilku brul 
jonów-, m oże będę co pisała.

P ozd raw iam  serdecznie i tysiąckrotni-- 
dzięku ję za trosk i i pam ięć o mnie.

M argarita  G orgonow.i ".

Rita Gorgonowa prosi obrońcę o przyślą 
nie kliku bm ljonów. Czyżby miała się spraw  
dzić pogłoska, żr ma pisać pamiętniki? Có/. 
Zaremba napisał ohydny, paszkwil „Spowiedź, 
zbolałego serca", dlaczego nic miałaby nnpi 
sać ona? Możliwe, że nazwisko Gorgonowej 
będzie joszezc na ustaeu wszystkich, tym ra 
zem jako nazwlsao autorki. (k.)

J H .   f  ■ _ r .  n  j m  '1  '

Stawiski na wywczasach.
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Kierykain? pornografie.
No i książeczki!... Dużo mi su; zda 

rzy lo  przeczytać obrzyd liwych  elo- 
kubracji zw yrodniałycli. albo spros 
uych autorów, ale mało k iedy dozna
łam tak wstrętnych wrażeń, graniczą 
cych z morską chorobą jak przeg lą 
dając dz iw nym  trafem ko le jno  u tw o 
r y  Don Inigo (ks. Cliarczewski) „Sy
nowie Szatana4̂  w Płocku w yd. i Ja
na Sobolewa (kto zacz? Rosjanin? 
Człek świecki? Broń Boże pedagog?, 
Karanie W ychowawcze jako oddziały 
warue na duszę w  okresie ch łop ię
cym. O istocie, potrzebie i stosowa 
niu kary cielesnej. T a  ostatnia, zdra
dzająca znane w  medycynie zw yrod  
nienie, książka, przez jakieś nieporo 
zumienie i oczywiście  omyłkę, zosta
ła opatrzona podpisem, napisem „ N i 
h il Obstat“ _ ks. dr Jaroszewicza w 
W ołkow yskt i i im p nm atu r  Romual 
dus Arhieptskopus vilnensis...? druko 
tćane zaś w  drukarni archidjecezjal- 
ńej w W iln ie  1?

, Dzie ło11 to, żyw cem  przypoin.na 
juce stylem i zapatrzeniem się w  p ew 
ne głębie, nie duchowe bynajmniej, 
s łynnych komentatorów  prawa m ał
żeńskiego, (Sancheza, i in. w  tym  ro 
dzaju) jest o tyle bardzie j gorszące, 
że tamte dyssertacje nad sposobami

spełniania obow iązków  małżenskicti 
od fiz jo log iczne j strony nie by ły  przy 
najmniej podane do og nnego użytku

Zaś p Sobolew, tłumaczy na 102 
sir. jak, kiedy, ile, chłostać chłop 
eów, nawet dobrych. ,,bv w  nich 
wzbudzić zbawienny wstrząs ducho- 
w y “ ... „odw róc ić  wolę ku dobremu, 
wyrwać korzeń złu z jego  duszy i w > 
góle uduchowić go, nauczyć zbawień 
nego stosunku do własnej duszy, 
wskutek czego następujt radykalna 
poprawa, potęguje się przyw iązanie 
do chloszczącego, a im bardziej wy 
chowanek jest re ligijny, im poziom 
m ora lny jego  będzie wyższy, tem 
ow-ocniejsze będzie dla niego działa 
nie kary cielesnej, tem pokorn iej pod 
da się wym ierzane j sobie chłoście*' —  
(str. .'iOri. Po tworność t jc h  dowodzeń 
spotęgowanafjest z jednej strony, cią
giem przedstawieniem głupiej, hańbią 
cej kary  chłosty, jako czynnika pod
niecającego wolę i duchowe wartości 
bitego, jako niemal akt religijny, zbi: 
źa jący karanego do Boga, a z drugiej, 
lubowaniem się w  opisywaniu jak to 
bić ch łopców należy?

Już to słowo chłosta, powtarza się 
l  lubieżnością po kilka razy na stro
nicy. Pozateni posłuchajcie opisu n ij

nowszych zdobyczy klęrykalnego pe
dagog*:

„B ić  ndieży rózgą, gładką, giętką, 
bić tak, żeby mocno bolało, bo inaczej 
cały wstrząs duchow-y na nic... pon ie
waż kara ta nie ma być uważaną 
przez ctiłopca za hańbiącą, bo daji.- 
mu duchow-e przeżycia i to wyższej 
kategorji! (str. 62). więc trzeba to od- 
byw-ać na cztery oczy Ale żadnego 
upakarzającego szczegółu chłosty po 
minąć nie wolno, trzeba religijn ie u 
jąć winę chłopca i wytłumaczyć mu 
że to Bóg chce, by był bity rózgą, 
przez kochającego nauczyciela, oka 
żującego mu modulacją głosu przyk 
rość i ból, że musi go b ić“  bo... Pan 
Bóg by ukarał dobrego wychow-awcę, 
gdyby ten nie^.walił po gołej skórze. 
A le  po gołej koniecznie! P. Sobolew, 
z rozczulającą pewnością twierdzi, że 
tak nastawiony chłopiec spokorniej.: 
zupełnie, sam przyniesie stołek, trzei 
nę lub rózgę, rozepnie i spuści majtki 
i położy- się do operacji! ’,:. Rów-nie ob 
rzyd liw y  by byt taki chłopiec, jak ten 
autor, który mlaszc/ąc zda się i o-bli 
żując się, opisuje na czterech str. jak 
mocno walić  w  gołą sempiternę trze
ba! „B o  jeżeli się w yryw a , należy go 
poddać karze przemocą i w-ychtostać 
tak mocno, aż będzie cierpiał bardzo 
dotk liwy ból i spokornieje jak bttra- 
nek“  (sir. 73).

^ .L n ło p i e c  karę cielesną przeżywa 
w duszy, bo rózga uderzając ciało, po 
ru^za duszę jego w najgłębszych p o k 
ładach, uzmysławiając w  chłoście ci< 
leśnej, spiry-lualny proces pokuty* Ob 
jektem dotknięcia w  karze cliłośt\ 
jest tak suoteine przędziwo jak dusza 
chłopca... (a zdawało by się profanom 
że objektem dotknięcia jest siedze 
nie). Za pośrednictwem doznawanych 
w- karaniu uczuć cielesnych, przeclio 
dzi ona głęboki wewnętrzny proces 
pokuty- (str.78). Bardzo dużo doros 
łych wspomina z rozrzewnieniem 
chłosty i drogie, intymni przeżycia 
z tem zw-iązane'1... Ponieważ auto; 
cy-tuje wychowaw-ców o. Iren. Kmie
cika, ks. lic. Jaskulskiego i in. księży 
w-ynika z tego, że wbrew zasadom i 
boda j prawu, w-ychow-awcy duchowni, 
łupią skórę młodzieniaszkom ile w le 
zie. A  czemu nie dziewczynom, bywa 
ją  rów nie rozw-vdrzone jak chłopcy ! •?

Cala la ohydna bzdura, nonsen 
sowna, negująca wlszelkie zdobycze 
naukowych doświadczen psychologji 
i pedagogji, ma poprostu w-strętny 
posmak sadyzmu, masochizmu i gor 
szy-ch jeszcze rzeczy. W iadom o prze
cie jaką fiz jo log iczną podnietą jest 
chłosta, dla czy nnego i biernego u 
działów ca tej znanej już przez rozpti 
stników i kurtyzany średniowieczne, 
rozkoszy Że coś podobnego można

WIADOMOŚCI z KbW HA
CHOROBA P R LZY D E N T O M  EJ 

SMKTONOY’ EJ.

W edług „Lit-t. Żinios- w dn. 1 stycznia 
r. b. małżonka prezydenta Smetony z domu 
Chodakowska zapadła na oNtre zapaleni 
płue. Ostatnio słan się pogorszył ze względu 
na komplikacje.

„Ryłaś*- donosi, iż w- dniu 9 stycznia w 
Bazylice Kowieńskiej odbyło się nabożeńrt 
wo na intencję powrotu do zdrowia p. Sine 
łonowej.

REPRESJE EK O NO M ICZNE  NIEM IEC  
W O B E C  L IT W Y .

„R ytas ' Nr. 4. Z Prus \Vsrhodnich dono 
s/ą, iż w  razie, gdyby w  K ra ju  K lajpi-dzlum  
zw o ln ien i zosta li z posad urzędnicy o h c iw i  
jow cy  (N iem ry ), h itle row cy  zam kną in.-dy 
ruch gran iczny na gran icy litew -kn  prtis 
k iej.

„Jaunakas Zinas*' (z 5 I. 19341 potwii-i 
d za ją  w iadom ość o zam ierzonem  przez h ili - 
row ców  ogran iczen iu  m ałego ruchu granicz 
nego pom iędzy -Litwą a N iem cam i. Mieszkań 
* v  pogran icza  n iem ieck iego  będą odtąd ino 
gli kupow ać w  L itw ie  ty lko  5 jo l, pół k igr 
inasta i pół kg sera m iesięczn ic. Posunięcie !-i 
należy uważać, jako  rew anż za usunięcie Kit 
u rzędn ików  k lu jpedzk icli —  obyw ateli n ie 
m ieckich Nadto dnia 4 stycznia r. b posl-K 
stwo n iem ieck ie w  L itw ie  zakom unikow ało 
rządow i litewsk iem u, iż kontyngent im porKi 
masła litew sk iego  do N iem iec zinniejszo-.r. 
został do 1,/jS dotychczasow ej normy, jtminiej 
szone zostały także kontyngenty im portu jaj, 
sera i in. produktów-. Zm niejszen ie kojiU  u- 
gentu im portow ego  na masło p rzyn iesie  L ii 
w ie 1 m iljon  litów  straty rocznie.
. ..Memeli-r D am pfboot'* zam ieszcza , , 11: , i

ne O zm niejszen iu  przez N iem ry kontvngen 
tu im portow ego  na m asło litewskie, zaznacz., 
jąc je d n o c ze ś n i!, fż o ju k irh aotw iek  rokowa 
niaeh w tej spraw ie nie sic nie m ówi.

3.0i it-OM O B Y W A T E L I NIEM IEEKIEH  NIE  
Zf)STA :slE  ł*I!ZE D ŁU ŻO N E  Z E Z W D ł.E N IE  

N p  ph ae t ;.

Pra.,„ niem iecka podaje, że-w koiieu bież. 
mieś, ok o io  900 obyw ateli nieiu ieckicn m ie- 
szkająeyeli w  L itw ie, utraci tu zatrudnieni-: 
gdyż w adze litewskie nie przedłużą im  zez
w olen ia na procę. O in- poi -p/ye (-/huli,i IW ro 
ilzin  y eh obywateli n iem ieckich wówezas 
wypadnie, żc 3000 osób będzie im urało szn 
kac sołiie źród ła przeżyc ia  poza granicam i 
L itw y  I ‘raw ie wszyscy obywate-le niemii-ccy, 
którzy tracą zatrudnienie, m ieszkają w  krajn  
K lajpedzkim .

Kto w ygrał?
W A R S Z A W A . (Pat). W  dniu ciągn ien ia 23 

P o lsk ie j Pań stw ow ej I.o te r ji K lasow ej nasię 
pu jąoe w iększe wybrane pad ły im  numery 
losów : 15 tysięcy zt. —  153,707, l50 ,43 l: po 
10 tys. zi. 9,94? 56,415, 75,215 i 94,892.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI. 

Czas to pienlądz.-
Yiin isterstwo 'Poczt i T e iegT a fów  p ro „a -  

flzi bardzo ciekaw e ob liezem a .zasu  poszczę 

gó inyc ii czynności urzędn ików , by na tej 

podstaw ie ustidić etaty i potrzebne ilości 
sil w poszczególnych  urzędach.

Pom iary  te rob ione są p rzez inspektorów  
z slopperem  (dokładny zegarek  sekundowy, 

notu jący czas do jednej d zies ią te j sekundy). 
Jako jednostkę m nożn ika p rzy ję to  czas po
trzebny do nadania listu poie.conego. D la 

paczki zw ycza jn e j czas ten wynosi ju ż dw ie  

i pół jednostek, dla paczki w artościow e i 
trzy  r t. d.

Jest to bez kw -sl ji doskonała m etoda w 

dzis iejszych  czasach tem pa i pośpiechu, są

dzę jednak, ze dla .-ów-nowagi należa łoby 
rów n ież wprowadt-ić jednostki m iern icze  

próżn iactw a w  urzędach. T ak ą  jednostką dla 

panów m ógłby być rzas jak i wym aga zapa
lenie papierosa. K rytyczne  om ów ien ie  z ko 

legą głupoty szefa za ję łoby , pow ied zm y 20 
jednostek, w yczyszczen ie  paznokci 10 jed 

nostek. p rzeczytan ie guzełk i i znowu om ó 

w ien ie 50 jednostek, herbatka 50 jednostek, 

skok z biura na t. z r  „p ięć  minut * 200 jed 
nos tek i t. p.

Jednostką u pań m ógłby być czas, jak i 

trwa —  pow iedzm y —  pow łóczyste- sp o jrze 
nie na k lijen ia , kolegę, szefa. T u ta j także 

trzeba ustalić labeikę, z tym  tylko dodał 

Uiem, że n iektóre czyuności są pow tarza lne 

i to często. W ięc  m alow an ie  ust 20 jedn o 

stek, pudrowanie 30 jednostek, popraw ian ie  

w łosów  10 jedn o jtek . popraw ian ie  tego i o- 
w ego  20 jednostek. O m ów ien ie sukienki na 

najb liższą zabawę z koleżanką 200 jednostek, 

(k on feren c ja  n iedokończona), k rytyczne ro z 
ważania^ zagadn ien ia : „c zy  te j m ałp ie
Yks.ńsk ięj należy się odkłam ać, wobec tego 

co w ypraw ia  z Ypsylonem , za plecam i m ę

ża” . D ajm y na to —  -500 jednostek  i t. d.

D op iero  pom iary p rzeprow adzone w  ten 
sposóh, po zestaw ien ie  sumy czasu pracy 

i czasu próżn iactw a, um ożliw iłyb y  m iaroda j 

uę ob liczen ia , porów nan ia, statystykę ilość, 
sumę. podzia ł, p rzedział, ilo raz i iloczyn , i 
różnicę, w spółczynn ik, p ierw iastek, d zie ln ik , 

m nożn ik  i wykładn ik . N ie  należy bow iem  

zapom inać, że chodzi ty lko  o to, aby przed 

okienkiem  urzędnika czy u rzędn iczk i n ie  
było  ogonka

Czas to pien iądz —  po-wiedzial słusznie 
pew ien  bezrobotny. W el.

izba Ubezpieczeń Społecznycn
p^ypom ina, że w mys §  58 rozporządzenia wykonawczego 
(Dz. U. R P. Nr. 1)3, poz. 818} do ustawy o ubezpiecze
niu społecznem W S Z Y S C Y  P R A G O D A W C Y  POWINNI 
ZG Ł O S IĆ  W S Z Y S T K IC H  S W O IC H  P R A C O W N I K Ó W  
I SW OJE Z A K Ł A D Y  P R A C Y  (G O S P O D A R S T W A )  
W  TERMINIE D O  DN. 15.1. R. B. D O  W Ł A ŚC IW E J UBEZ- 
PIECZALNI SPOŁECZNEJ na przepisanych formularzach, bez 
wzgJijdu na wczelkie poprzednie zgłoszenia. Formularze są do 
nabycia w 4 każdej ubezpieczalni społecznej i jej oddziałach.

Komisje sejmowe
SPRAW  ZA GR ANICZNYCH .

W A R S Z A W A , (P a t). Pnzed porząakiein  
d łien ym  dzsiejszego posiedzenia kom isji spr. 
zagran icznych  Sejm u poseł C Z A P IŃ S K I PPS  
zapytał p rzew odniczącego kom isji, k iedy od- 
i ędzie  się dyskusja na temat p o lityk i zagr.

P rzew odn iczący  poseł R A D Z IW IŁ Ł  oapo 
w iedział, *że debata w  tej m aterji nastąpi po 
p rzy jeźd zie  .m inistra Becka z Genewy. P rze 
w idziane jest ejipcse ministra w  kom isji sen 
ck ie j z  tych w zględów , i e  p. m inister w  ubie
g łe j se sji m e m ial m ożności m ów ien ia  w  S e
nacie. P o  ob iadach  w  Senacie odbędzie się 
dyskusja nad po lityką  zagraniczną w  k om i
sji sejm ow ej.

Pos. S TR O Ń S K I (KI. Nar.) p rosił o w y jaś 
nienie pow odów  odroczeniu poprzedn iego po 
siedzenia kom isji P rzew odn iczący  Radziw iłł 
odzie li! w ju śn ie ń  pow ołu jąc  się na poprze 
dnie swe ośw iadczen ia oraz na odnośny pa
ragra f regulam inu obrad Sejmu

Zkołe-i kom isja przys4i*pi a do porządku 
dziennego, p rzydzie la jąc  re fera ty rząaow ycli 
p ro jek tów  ustaw w  suruw ie,ru tyirkacji.

B E D z tT O W A .
Na popołudn. posiedzen iu  kom is ji bud * 

że tow ej Sejm u p rzystąp iono do dyskusji 
uaa prelim inarzem  b u d ie łow ym  M inisterstwa 
Spraw iedliwości.

Cułoksztatt spraw  tego icsortu  em ó w d  
szczegółowo referent pos. AEID LER  (B B W R ), 
podkreślając m. in., że w idoczny jest p ow a 
żny w ysiłek  dla ujednostajnien ie ustaw odaw 
stwo i ze k ażdy rok  w ykazu je  konsolidację iv 
tej dziedzinie. Znaczny postęp w idać równie® 
w dziedzin ie terytorja lnegc zjednoczenia w y 
miaru sjyraw iediiwości. Przechodząc do zagai1 
nienia w ięzienn ictwa referent wskazał, że na 
dzień 1-go listopada 193J roku zaludnienie 
w ięzień  wynosiło  46.000 osób. M inisterstwo 
zwraca baczną uwagę ua opiekę ducnową 
w ięźn iów  i na icli naukę.

Po wyKonaniu wyroku na Luebbem.
B E R LIN . (Pat). Zwłoki straconego wczo

ra j van der Luebbego złożono w  pronektor 
jum  lipskim i do dyspozycji rodziny. Dotych 
czas nie wiadomo, czy krewni van der I,ueb 
bego zeelieti przewieźć jego elało do Hoian  
dli

PARYŻ. (Pat). Z Amsterdamu donoszą, że 
nieoczekiwane słracenii van der Luebbego  
wywołało w eatej Holandji deprymujące wra  
żenie. Rodzina skazańca dowiedziału się o 
egzekucji post factum od jednego z dzień 
nikarzy. O ułaskawienie van der Luebbego

w ob oc in d t  czasach napisać, z takim 
makabrycznym ’, m im owolnym  butno 
rc-m, to budzi wstręt, ale że lo mogą 
czytać i stosować, ło przeraża.

O wiele weselszą bzdura, jest r o 
mans rosyjskiego eraigrania Rodj > 
nowa iiprzyslępiony przez innego 
przyjemniaczka, ks. C,barczewskiego 

Synowie S za tana1, to Izrael opasu 
jacy swcitii splotami całe chrześcijan 
skie społeczeństwo, k!óre należy prz* 
strzec przed tym faktem. (Jaki to 
brak w iary w pomoe Bożą dla wyzna 
wców  jedynego prawdziwego  wyzna 
nia, że aż do takich fantastycznych 
sposobów trw ftża autor za konieczne 
się uciekać). W ięc  sjoniści zbierają H ę  
na straszliwa: orgie, tańczą, wy ją  z 
wywieszonym i ozorami, pienią sisź 
odpraw ia ją  czarną mszę, zakłuwąją 
dziecko. (Cały ten opis szczegółowy, 
sadystyczny i pornograficzny, bardzo 
zbuduje czyle lników ks. ( 'barczewskie 
go). W reszc ie  ukazuje się... szatan, w 
lakierkach i cylindrze i wszyscy zeb 
rani liżą mu stopy. Ten nowożytne 
sabbat d satanistyczne obrzędy, bv 
wały wielekroć lepiej onisane, ale nic 
myślę, by z tego przybyło  chwały b o 
żej. Potem autor, don tnigo. zdradza 
swoje incognito, polemizując ze swy-- 
111 i krytykam i dość naiwnie, i nie ort 
powiadając na zarzuty, tylko cytując 
o d y w a n e  zdania, a opuszczają te

bezskutecznie zabiegał rząd holenderski. Pi-o 
fesor uniwersytetu ams.etT.aniskiego Ue 
Jouugh, który żywo Interesował się losem 
van der Luebbego, oświadczył, że prawo nic 
mieckie przez dokonanie egzekucji na va:i 
der Lnebbem zostało cofnięte wstecz o ca
ły wiek.

W  przewidywaniu »/rogtel. nianifestaey) 
policja amsterdamska ustawiła posterunld 
przed gmachem konsulatu niemieckiego i bo 
lenderskini „domem brunatnym*-, który- iest 
ogniskiem holenderskiego ruchu narodowo  
socjalistycznego.

które wykazują cały absurd literac
kich poczynań księdza. Charczewskie 
go, ongiś antagonisty J. E. Bis. N ie 
działkowskiego i J. Jelenskiego w  R o 
li Polszczyzna ks. Cbarczewskiego 
jest wprost ohydna, ale twierdzi, że 
tak właśnie chce pisać i, wolność Tom  
ku... Gdybyż choć nie było takie ordy 
narne!

Np. „Chrystus nie powąchawszy 
tronu*1, „okaza ł się bezsilny ku le 
niu1, „dam a obnażnie odziana", „h u 
manizm, socjal; zm, postęp, kultura 
i t. p. siarczany1*, „zm yka  swoje bez 
li woźne szeregi „bczwierne. ana lfa 
b e c i e  byd io '1.

Zgroza przejmuje każdego inteli- 
genlnego katolika na myśl, ile c iem 
noty w  umysłach, ile szkody kościo
łow i i reiigji przyczyn ia ją  takie książ
ki; człow iek wykształcony zaśmieje 
się a lb o  nie weźm ie do ręki, a le  tłum 
pól inte ligentów!? T y m  chłoszczącyin 
i w ie jącym  nienawiścią „re ligjan- 
tom*‘ należałoby przypomnieć, żc 
Chrystus, którego ośmielają się wspo 
minae raz jeden zastosował chłostę- 
wypędzając kupczących w  świątyni 
wraz z ich pieniędzmi, a cała Jego 
nauka była miłością wszystkich b l iź 
nich, bez różnicy

HcL Romer.

M -
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WYSTAWA „SKONDENSOWANA* i  działalności Komisji Ekonomicznej Wileńskiej Izby Rolniczej.
(Rzezba i grafika Wydz. S. P . U. S. B ).

l a k  określił ją  (Kowien m ó j znaj )
*?>’ i bardzo mi się to określenie po - .*  

bało. Istotnie, jtrst ona skondensu j , 
'vant  wielce, zarówno przez rodzaj 
s?tuki. który jest na niej reprezento- < 
wany. —  gralikę i rzeźbę, sami prze/
»*ę bardziej esencjonalne w pracy 
°ad  ich wykonaniem, niż np. olej. Po 
*atem skondensowana jest i co do 
wartoici prac na niej zebranych. Ją 
b~ wprawdzie, przeważnie dzieła, do 
Jiero słuchaczy W ydzia łu  Sztuk Pią-i 
bych, ale już starszych (czwarty rok. 
i z dwoma asystentami Wydziału.

P ierw szy  z nich, to bardzo utalen 
towany rzeźbiarz, Stanisław Horno- 
Popławski Z prac jego  na tej wysta
wie szczególną zwraca uwagę przęśli 
czna dziewczynka z pieskiem, klęczą 
ca naturalnej wielkości, statua. Jesi 
1° praca bardzo rytmicznie skompo 
tiowana,. obca jakiemukolwiek, w ię 
cej czy mniej naiwnemu, naturalizmu 
Wi. Jest to natura przetworzona, ale 
przetworzona z zachowaniem całego 
Maturalnego wdzięku danego modela.
- Mocnym kontrastem tej pracy jest 
atletyczny pół tors, nieco w ięcej mz 
popiersie. Surowość form y, oszczęd
ność w  efektach, połączona jest z 
Wielka silą wyrazu, z promieniującą 
*  tego popiersia energją i mocą nietyi 
ku fizyczną.

1*0 stać dziewczęcia. I ta jak pop 
■fsednie, odznacza się tem samem sta- 
rannein oszczędzaniem elektów', bar 
dzo przemy słoną prostotą formy. Jak 
j poprzednie jest pełna życia, przy 
całej monumentalności dzieła, to jest 
jego spokoju, powadze, mocnem skon 
densowaniu w y  nulu i innych niezaw 
sze latwycli do zdefin jowania cech 
składających się na to pojęcie. Ma do 

„skonaie zakrzepnięty w  posagu, nie 
dający się zaprzeczyć —  ruch Idzie 
jednak, z hieratyczną, właśnie m o 
numentalną powagą, żywa i pełna 
Wdzięku, zarazem.

Pom nik Jasińskiego. W  kontraś 
cie surowego, pro fi lowanego  na ro 
gach. czworokątnego słupa z pełna 
prawdę gwałtownego rozmachu posła 
cią bohatera, jest i jego rewolucyjno, 
masońsko —  insurekcyjna surowość 
i szałeńczość odwagi, z którą poległ 
Mą szańcach praskich młodzieńczy 
generał. Siup stoi na cokole sześcien
nym z lekko sp .ym ityw izowaną p ła 
skorzeźbą Pod cokółem senody, wszy 
stk »  w b. dobrych proporcjach

T e  trzy prace wysuwają się na czo 
lo Inne (ok. 10 dzieł) nawet mniej u 
dane, jak proj. pomnika K ochanow 
skiego, albo trochę konwencjonalny 
posąg Chrystusa, są na poziomie, któ 
ry bardzo rzadko zdarza się w  W iln ie  
oglądać. Różnorodnością swoją, 0,1 
najdrobniejszych, wielkości przycis 
ku na biurko, do tak okazałych r •; 
miarami, jak przeszło 3 „m. wys 
wspomniana statua Chrystusa, czy 
popiersie Dąbrowskiego, świadczą •> 
rozległości talentu ich twórcy.

Grafikę —  weaług starszeństwa
—  prowadzi Achremowicz, także już 
asystent z dyp lom em  Jest już firm ą 
dostatecznie znaną W ilnu (opracow a 
nia szaty gra ficznej książki, p laka
tów, nalepek, ex łibrisów-). aby go trze 
ba było szczegółowo przedstawiać. —  
Zawiesił parę m iedziorytów  (sucha 
igła), ciekawy' barwmy drzeworyd sta 
rannie opracowany teclmrcznie i 
skomponowany dobrze, linoryt z ko 
dciołem św. Michała, oraz szereg in 
nych większych i mniejszych (jak np.
b. syntetycznie pomyślane exlibrysy) 
prac.

Kosmulski i Sąkalski, niby Orestes 
i Pylades, i tutaj nierozłączni. Zwraca 
ją  uwagę ich bardzo ciekawe drzewo 
Tydy. Kosmulskiego kompozycja , lak 
pełna rytmu, że aż muzyczna i g ra 
jąca prawie, lin ją falistą i rozłoż. 
niem bry ł domków, perspektywicz-

1* Teatr m u r y c z r „LUTNIA"
D z  s  —  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h :

TARG NA DZIEWCZĘTA"
X -----

J u t r o  —  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

„POD BIAŁYM KUNiEM"

nymi układem i ruchem biegnących 
ku w idzow i dalszych planów.

Sękalskiego komDozycja figuralna, 
wypracowana po benedyktyńsku i b. 
ładnie pomyślana w' układzie figur, 
przedmiotów  i o.śwdetleniu( postacie 
dokoła stołu).

T e  dv,de icli prace uważam za naj 
bardziej dla mch typowe. Mają  i ii 
czne inne. (dobre drzeworyty  barwne 
i akwaforty Kosmulskiego).

Drzeworyt barwny jest naogól 
sltbszą stroną wTystawy. W yb i ja ją  się 
jednak prace M ilewskiej (także i drze
w oryty  jednobarwne). Są też d rze 
woryty Karpińskich Treny, i Joanny, 
oraz Siedleckiej. Są to prace o ład 
nem, dekoracyjnem ujęciu, lecz nieco 
słabiej skomponowane, oprócz prac 
Milewskiej, n iewątpliw ie na jzdo lnk j 
szej i najlepszej technicznie.

Z prac pań trzeba jeszcze w yróż  
nić linoryt zdolnej gra ficzki Olgi 
Żukowskiej, c iekawy zarówno w  ry 
sunku, jak i w  bardzo umiarkowa 
nym tonie barwy'. Akw a for ty  Koliń 
skiej i o ile się nie m ylę  —  d rzew ory - 
iy P rokopow iczów ny poprawne.

Z innych technik wyrózftia ją się

akwatinty Romanowicza, A. Popłuw- 
skiego. Rom anow icza  b. tadny linoryt 
(arkada w’ zaułku, dobra synteza), 
jedyna l itografja  Idczaka. Jego b. rto- 
bre plakaty, mają jedną, jeśli o ich 
wartość czysto reklamową, chodzi — 
wadę, m ianow icie  n iewyraźne napi
sy. Dobre w  rysunku i barwie. T o  os 
tatme zastosuję i do jego  okładek w 
Tęczy. Szkoda, że Kosmulski z Sękal- 
skim swmich nie wystawili, o ile w iem 
także zasilali b. dobremi projektami 
to pismo

Żeby ju ż n ikogo nie opuścić wy 
mienię, a lfabetycznie resztę. W ięc  
Czuryło (dobre drzeworyty, nieco w ię 
ksze dw ie  ciekawe kompozycje ), Dob 
rzyński (akwatinta). Iw anc iów  (zdo l
ny malarz, gra fik  słabszy), J. Marcin 
kowski, M Moszczyński (dwa inte
resujące m im o pewnych wad w  ry
sunku drzewory-ty), Now ick i i T o m e 
cki.

Ogółem biorąc najpowszechniejsza 
jest na tej wystaw ie znajomość tech
niki, chociaż rysunek naw-et w- słab
szych wypndkach —  stosunkowo po 
prawny. Najtrudniej jest o kom pozy
cję, ale i ta ma wym ienionych  już b. 
tęgich przedstawicieli. s. z. ki.

W’ dniu 4 t y c z n ia  1934 r. w loka
lu W ileńsk ie j Izby Rolniczej —  Ja
giellońska 3, odbyło się 3 posiedzenie 
Kom is ji Ekonom icznej pod przewód 
nictw-em p. Rektora Dr. W ito lda  Sta
niewicza. Na posiedzeniu tem om ó
w iono szereg aktualnych zagadnień, 
jak sprawa preferencji taryf kole jo
wych  dla W ileńszczyzny, kwest ja t< 
m inowego  handlu zbożem, prejek! 
ustawy o państwowym  podatku gruu 
łowy m, zagadnienie zbytu mleka i a • 
łykułów mleczarskich, oraz szereg 
innych.

Sprawa preferencji taryf kolej- 
wycli dla w o jewództw  wschodnich, 
poruszona naskutek odpowiedniego 
projektu Izby Przem ys łow o-H and lo 
wej w  Wilnie, stanowi jedno z naj
hardziej palących zagadnień gospo
darczych. Sztywne i nieuwzglądniają- 
ce dostatecznych zniżek na dalsze od 
ległości, ta ry fy  kolejowe, powodują 
najw iększy w  calem państwie spadek 
przew-ozów ko le jowych  na terenie wo 
jewództw' wschodnich. W związku 
tem kurczy' się możliwość zaopatry
wania rynków  województw w-schod 
nich zwłaszcza najbardziej odległych 
-—  wileńskiego i nowogródzkiego, v. 
w y tw ory  przemysłowe, pochodzące z 
południowej i zachodniej części pań 
stwa.

W  sprawie tej uwzględniając oko 
liczności powyższe, Komisja uznała 
za konieczne obniżenie ia ry f  kolejo 
wycli na przew-óz towarów  z dalszych 
odległości na. t* ren w ojewództw a w i 
leńskiego i nowogródzkiego, i od 
wrotnie, con-a jmniej o 25 proc. Gene
ralna zniżka taryf nie powinna jed- 
nak dotyczyć wszystkich towarów 
lecz Udko pew nych rodzai! Powinie."! 
być uwzględniony obrót tow arow i 
obu w-ojewództw z okręgami uprze 
mysłow-ionemi i jioa kątem widzenia 
interesów gospodarczych rolnictwa, 
dokonany podział towarów  na dwie 
główne grupy. Pierwsza, dla której 
zniżka taryf jest uzasadniona w zg lę 
dami gospodarcze mi i druga, zawiera 
jąca tow'ary w stosunku do których 
generalna zniżka taryf kolejowych, 
w takiej wysokości jak w  stosunku 
do grupy pierwszej, nie znajduje go 
spodarczego uzasadnienia.

Kw’estja term inowego handlu z bo 
żem została omówuona w  związku z 
nadesłanym Izbie projektem Giełdy 
Zbożowo-Tow-arow'ej w Katowicach! 
w sprawie zorganizowania termino 
wego handlu zbożem. W edług p ro 
jektu Giełdy ta form a handlu może 
oddać w ielk ie usługi rolnictwu, gdyż 
przyczyni się w7 znacznej mierze do 
stabilizacji cen zboża w  ciągu roku.

Po korcie I6d.

W e wtorek 16 h. m.

Wieczór HANKI ORDONÓWNY j

Zaradzona taiemtiica.
Sta io się to  w  N.-Święcianach. P e w ic ) 

obyw atel, p od e jrzew a jąc  dwóch urzędników 
pob ieran ie łapów ek , z ło ży ł o tem  zamęt 

jtow an ie na posterunku p o lic ji. Zeznania 
l*go  spisano protoku larn ie. Badał komen 
ten t posterunku, zap isyw ał starszy noste- 

rnnkowy W in cen ty  Serafin . M eldu jący oby
watel na poparcie  swych pode jrzeń  podał 
fak ty  z nazw iskam i osób, k tóre  udzieliły  
•apówek. Osoby te został w ciągn ięte na listę 
S% »d k ó w .

P o  pew nym  czasie, gdy zgrom adzono do 
Mateczną ilość obc iąża jącego  m aterja łu  o 
®°bnicy pode jrzan i zosta li zatrzym ani. P o d 
dano icł rew iz ji. P rzy  każdym  z nich zna- 
,fiz>ono kartk i z nazw iskam i osób, figuru- 
■tacych na liście  świadkćów- w- .ich sprawie, 

a posterunku zaw rza ło , k toś  zd radził 
‘ tenmicę służbową. Jeden z zatrzym anych  
w ‘adezył, że nazw iska osób podał mu st 

^ s teru n k ow y Serafin , k tórego  znał oddaw 
a- U czyn ił to na je go  prośbę.

tiy Posterunkow y S. p rzyznał się do w i 
T łu m aczył się jednak, że d zia ła ł w nie 

k^F^d lności. N ie  w ied zia ł, że  lista świad 
jest ta jem nicą służbową, 

stał Zorał sprawa st. post Sera fina  zo- 
\y;,a . rozpatrzona p rzez sąd ok ręgow y w 
fin i'e.' b^dzia L im anow sk i uznał, że Sera 
ha j Z*ate ł n ieum yśln ie i d latego skazał go 

» hń-siące aresztu z zaw ieszen iem  na 
“ • Wtod.

Ponowna demonstracja bezrobotnych Cuda chirurgjl.

p r«d  lokalem P U p . P.
Wileńskie Starostwo Grodzkie ko.nunt 

kujei
W  dniu 11 stycznia b. r, przed gmachem  

P U P P . przy ulicy Subocz zebrał się tłum bez 
robotnych. Około godziny 10 wyłonione de 
legację, która przedstawiła kierownikowi P. 
U. P. P. żądania bezrobotnych natury ekono 
mlcznej, jak zwiększenie stuwek zarobko
wych, Ilości dni zatrudnienia, opa>u i t. p 

Kierownik oświadczył, że lokalnemu Ko
mitetowi Funduszu Pracy wiadome jest cięż 
kie położenie bezrobotnych i że Komitet w 
miarę sil 1 możności bęuzl starał się przy jść 
bezrobomym z jak  najdalej idącą pomocą,

O  przebiegu rozmowy delegacja puiufor 
niowuta zebranych, którzy spokojnie przyję

U do wiadomości oświadczenie klerow-nika 
PUPP ., jednak w  lym czasie komnnizująee 
jednostki w  zamiarze podburzenia tłumu ;><> 
częly wznosić okrzyki, wyrażające żądania 
natury politycznej.

Na wezwanie do rozejścia się tłum opus 
eil dziedziniec PU PP ., udając się w  kierunku 
ul. W ielkiej. Po pewnym jednak czasie ko 
munizująca grupa wróciła ponownie przed 
PU PP ., przytem z mi mu padło kilka kamie
ni na lokal Urzędu 1 zbite zostały trzy szy-
by-

W obec agresywności tłumu i nieusłuchu 
nia wezwań do rozejścia się policja rozpro
szyła demonstrantów, załrzyinujue stawiają  
cyeli opór. (PA T )

JWamanie do sklepu Zwiedryńskiego
Włamywacze urządzili w sklepie ..bibką".

Słynna ten isislka Zuzanna Leng len  w  z.m ie 
jest zapaloną łyżw iarką .

Choinki dla dzieci
B.B.W.R. i Rodziny Rezerwistów.

Okres świąteczny już minął. W a r 
to jednakowoż poświęcić jeszczć. choc 
słów kilka zorgan izowanym  przez 
starsze społeczeństwo zabawom dla 
naszycn milusińskich, rekrutujących 
się z szeregów najbiedniejszej dziat 
wy wileńskiej. Z pośród różnych za
baw, których clou stanowiła trady
cyjna „cho inka11, w yróżn iły  się dwie 
zorganizowane w obszernej i ładnej 
sali Sekrelarjatu W ojew ódzk iego  B 
R W . R. p rzy  ul. Św. Anny 2— 4.

Pierwsza z nich zorganizowana zo
stała z in ic ja tywy koła B B W R . dziel 
nicy śródmieście przez ad iioc zaw ią 
zany komitet pań które nie szczędził} ' 
wysiłków  i zabiegów, ażeby to ,,ś\v:ę- 
to dz ieci“  wypadło jak najbardzie., 0- 
kazale. Mając do dyspozycji około 

OOb zł. zebranych w  drodze ofiar 
wśród członków i sympatyków B. B. 
W . R. Komitet zakupił 170 kompletóv 
ciepłej bielizny oraz słodyczy, któri 
mi obdarzone zostały dzieci, uczestm - 
ezące w zabawie. A  zabawa była istot 
nie wspaniała. Zabawa w  czę
ści o fic ja lne j transmitowana była 
przez rozgłośnię "wileńską Polskiego 
Rad ja. Przem ówien ie  wstępne wygło- - 
sil z ramienia zarządu koła BBWht. 
dzielnicy śródmieście p. Kazimierz 
W ójc ick i,  poczem przemaw iał w p ię
knych słowach ks. kapelan Edmund 
NowTak. y ?  o fic ja lne j części wokalni j 
programu .szereg kolęd wykonali d o - 

pularni nasi wileńscy artyści śpii-wa
c.y pp. Wanda Hendrychówna i Ad. 
Ludw ig ; orkiestra K. P. W .

-Na tę przemiłą zabawę dziecięcą 
przybyło  sporo przedstawicieli włudz 
i społeczeństwa. W  roli gospodyń i 
niestrudzonych kierowniczek całej za 
baw y występowały pp, Bajerowa, Bo 
row iczowa, Doboszow i, Izydorczyko  
w'n, Jutkiewhczowa i Żmigrodzka. Za 
bawa- ta odbyła się w  dniu 6 hm.

W  tymże lokalu i w tymże mniej 
whęcej czasie dnia następnego t. j. 7 
b. m. odbyła sio zabawa ' dziecięca, 
zorganizowana przez koło niedawmo 
powstałe -Rodziny Rezerw istów 11. Na 
zabawy tę przybyło  50 dzieci wraz- z 
rodzicami. .Na całość programu zło 
żyła się zabawa około choinki ze Św1. 
Mikołajem, wrsnóln> podwieczorek 
wueszcie śpiewy i tańce.

Pod  koniec zabasyy Św. M ikoła j 
obdarzył dziatwy upominkami. Cliło 
pcy otrzymali po komplecie Ciepłej 
bielizny i rękawiczki, dziewczynki zaś 
szaliki, czapeczki i ręka\, iczki. W szy  
stkie dzieci obdarzono łakociami.

Na jw ięce j trudu około urządzenia 
choinki i zorganizowania zabawy p o 
łoży ły  panie: G iedrojc iowa i Połowili 
ska oraz mjr. Długowski. Na zaba
wę licznie przybyli członkowie władz 
okręgowych  i koła wńleńskiego „ R o 
dziny Rezerwnstów11 z prezeskami p. 
Kowalską i Żm igrodzką na czele.

W czoraj w  nocy złodzieje dokonali w ła 
mania do sklepu spożywczo • kołonjalnego 
J. Zw kdryńsk ligo  przy ulicy W ileńskiej 36.

Przedostawszy sic do wnętrza sklepu zio 
dzlt-j. złamali kasę skąd zrabowali *20 zł. 
bilonem.

Następnie złodzieje postanowili widocznie 
łrnehę odpocząć, a mając pod ręką najlepsze 
likiery i najwykwintniejszą zakąskę urządzi
li bibkę. Otworzyli dwie butelki likieru, bu 
lelkę dobrego wina i wszystko wypili prze
gryzając serem szwajcarskim oraz iunemi de
likatesami. Po blbce złodzieje nupaknwalt lo

Morderca przed
Echa zbrodni

W czoraj przywieziono do W ilna pod es
kortą do dyspozycji wojskowego Sądu Okrę
gowego w W iln ie szeregowca garnizonu su 
walskiego Aleksandra Dulkę oskarżonego o 
dokonanie morderstwa w  elięci zysku.

Przed kilku dniami, w nocy Dulko przedn 
stal się do mieszkania właścicielki folwarku  
pod Suwałkami i zasztyletował ją  bagnetem  
poczem zrabował większą suinę pieniędzy o-

warem dwa przyniesione ze sobą kosze, po 
czem wypchawszy kieszenie łakociami i na
pojami zabrali się do opuszczenia sklepu 

Podczas opuszczenia sklepu zostali jed 
nak widocznie przez kogoś spłoszeni, opuś 
clił bowiem sklep w  pospiechu pozostawia 
jąc na miejscu oba naładowane kosze.

Kradzież spostrzeżono dopiero nad ł anem 
w czasie otwarcia sklepu i zameldowano o 
tem policjL

W w yniku  przeprow adzonego dochodzę 
ula poiieja zatrzymała dwie osoby podejrza
ne o udział we włamaniu. (c)

sądem doraźnym*
pod Suwałkami.

raz biżuterję. Dokonawszy krwawego rabuu  
ku zbrodniarz zbiegi.

Wszczęte przez policję dochodzenie ustali 
lo kim jest sprawca mordu i po upływie 
dwóch dni Dulko, został aresztowany.

Po  przewiezieniu do W iln a  mordercę osa 
dzuno w  wlezieniu wojskowem  na Antokom.

Dulko stanie przed wojskowym  sądem do 
raźnym. (e)

Symulował, ale w jakim celu?
Ze wsi Gasterlino, gminy worniańsklrj 

donoszą o wypadku symulacji, której moty
wów uarazie nie ustalono. Mianowicie miesz 
kaniec tej wsi Toinnszewlcz Stefan doniósi 
policji, że gdy w  dniu 9 bin. o godzinie 19 
wracał ze stacji Kiena ze swym ojcem Ja
nem, lat 70, spotkał za wsią Drewianiski 3 
jadących saniami osobników. Ci zeszli z sań 
i zbliżywszy się do Tomnszewicza zaczęli bić 
jego ojca. Tomaszcwicz Stefan począł ucie
kać, lecz 2 osobników dopędziło go, obdliło

na ziemię, a jeden znich zaczął go bić pięś 
eią po głowie, drugi zaś wyciągnął mu z kle 
szeni spodni portfel z zawartością 20 zł.

P o  przeprowadzeniu dochodzeniu usiało 
no, że Tom aszewici napad symulował. W  
mieszkaniu jego podczas rew izji znaleziono 
rzekomo zrabowany mu portfel W  portfelu 
byl kwil ua sumę 11 zl. Co się tyczy 20 zł., 
o których Tomaszcwicz doniósł, że zostały 
mu zrabowane, ustalono, że pieniędzy tych 
Tomaszcwicz wogóie nie posiadał.

Zatrzymanie bigamisty.
N a  skutek listów gończych aresztowano 

w rejonie Stołpców niejakiego Zygmunta I i- 
siewieza, vel Michałowskiego, Kozłowskiego 
ł  ukaszewlcza, Piotrowskiego i Gustawowicza 
który byl żonaty 6-eiokrotnie.

Każdą ze swoich żon sprytny szantażysta 
o różnych nazwiskach oszukiwał, wyłudza
jąc gotówKę, spieniężając kosztowności i td. 
Po oszukańczych machinacjach bigami ita po 
rzucał swe zrozpaczone żony.

KURJER SPORTOWY
f l  IłM E J  GIER SPO R TO W YC H  W 

SALI OŚRODKA W . F.
W  sali Ośrodka W . F. rozpoczyna 

się jutro o godz. 10 45 międzyklubo- 
vvy turniej piłki siatkowej

Turn ie j trwać będzie dwa dni. —  
Najciekawsze spotkania odbędą się w  
niedzielę o godz. 10. Sensacyjnie zapo 
wiada się mecz dwóch rywali, a mia 
nowicie Ogniska z A. Z. S.

Turn ie j ten będzie m ia ł cliarak 
ler walk e lim inacyjnych przed roz 
g iyw k am i o puhar W . O. Z. G. S.

Jednocześnie komunikujemy, iż 
walne zebranie Związku odbędzie się 
dnia 23 stycznia o godz. 18 w Ośrod 
ku W '|F

Z A W O D Y  P IN G  —  P O N G O W E  
W  M AKABl.

Dziś w  sali Makabi przy ul N ik o 
dema 6 rozpocz } na się turniej mię- 
dzyklubowy' ping-ponga. Turn ie j roz 
poczyna się o godz. 20.

W  programie turnieju są gry nie- 
1} lko panów, ale również i pan co 
jest swego rodzaju miłą inowacją, a 
dodać trzeba, że ping-pong w  okresie 
zimy cieszy się w ie lk im  pow odze
niem.

Makabi ze swej strony zaofiarowa 
la szereg pam iątkowych nagród zwy 
cię/com tego ciekawego turnieju.

I łA L L O ! T U  A. Z, S.
A. 7.. Ł . kom uniku je, żo zos la ł zakoń czo

ny w! ubiegłą n ied zie lę  kurs narciarski. Kurs 
ten ukończyło ponad osób. A w ięc  o 30 
pata łachów  m niej. Now y kurs, t. zw . „Sw ią-

1'ani ślepa od urodzenia po operacji p rzo i 
rżała. Po  raz pierwszy w życiu  ogląda swoją 
rodzinę.

M D J

teczny11, odbyw a jący  się w  każda n iedzie ię  
i św ięta, ro zp oczn ie  się w  najb liższą  n ie 
dzie lę  dn. 14.1 b. r. Zb iórka  w  schronisku 
narciarsk im  A- Z. S. Kościuszki 12 (Przystań  
w ioślarska A. Z. S.) o godz JO.*

21 I. b. r. AZS. organ izu je  Narciarsk ie 
Zaw ody o odznakę narciarską i P . O S.

Sądzim y, że obok studentów U. S. B. 
staną na starcie słuchacze Szkoły Nauk P o 
litycznych  oraz słuchacze Instytutu H and io  
wego.

Zb iórka w  dniu Zawodów1 w' schronisku 
Narciarsk iem  A. Z. S. godz. 10.

KURS NARCIARSKI D LA  DZIECI.
Ośrodek \VtF poda je  do w iadom ości, iż 

od dnia 15 b. m. uruchom iony zostanie kurs 
narciarski dla dz.ie-ci szkół jiowszeehnych.

Zgłoszen ia r a  kurs p rzy jm u je  Ośrodek 
\VF codzienn ie od -godz. 9 do 15.

D zieci zapisane na kurs korzysta ją  z nart 
poczekaln i w  schronisku, instruktora, szat 
ni oraz z u lgow ego  p rze jazdu  autobusowego 
do schroniska. P rze jazd  w ynosi od 10 do 15 
groszy.

Kurs prow-adzić będzie  fa rb o w y  instruk
tor.

Zaznarzyć trzeba, iż tym  dzieciom , k tó 
re ukończą kursy z w yn ik iem  dobrym  ro z
dane będą jako nagrody narty o fia row ane 
przez M iejsk i K om itet \VF.

W  p ierw szych  zaś dniach lu tego zostaną 
dzieciom  zorgan izow an e zaw od y  na trasie 
od 1 kim . do 3 kim.

W A L N E  ZE B R A N IE  SĘ D ZIÓ W .
W  najb liższą n iedzie lę  |w hoteli' B ri stol 

odbędzie  się wa lne doroczne zebran ie wszy 
stkich sędziów  p iłk i nożnej.

Na zebraniu  usłyszym y sprawozdan ia u 
stępu jących  w ładz, na m iejsce k tórych  w y 
brane zostaną nowe, jak  rów n ież walne, ze 
b ran ie  w yb ie rze  delegata na wa lne zebranie 
sędziów  p iłkarsk ich  ca łe j Polsk i.

Zebran ie n iedzie lne  rozpoczn ie  się o g 
10 w  p ierw szym  term inie.

WILNO
P IĄ T E K , dnia 12 styczn ia 1934 ro k j.

7.09: Czas. ^Gimnastyka. M uzyka. Dzien 
por. M uzyka. Chw ilką gosp. dom 11.40: 
P rzeg l. prasy. 11.30 Obce p iosenki koleń 
dow e (p ły ty ) 11.57: Czas. K onceri. Kom  
m eteor. Koncert, dzien. poł. 15.10: P rogram  
dzienny. 15.15: Pogadanka L O P P . lo.25 
W iad. o eksporcie. 15.30: G iełda rolu. la .40. 
K oncert dla m łodz ieży  (p ły ty ). 16.10: U two 
ry  G łazuowa (p ły ty ). 16.40: „F o rm y  m uzycz 
ne“  pogad. 16.55: 16.55: R ec ita l śp iew n ez. 
17.20: „C h ora ł g rego rjań sk i" (p ry ty ). 17.50' 
P rzeg l. prasy ro ln icze j k ra jow e j i zagran icz 
nej. 18.00. „D ziecko  upośledzone, a dom " 
odczyt. 13.20: Muz. tan. 19.00: Ze spraw li 

‘ towskich. 19.15: Codz. ode. pow . 19.25- F e ljc  
ton aktualny. J9.40: Sport. 19.43 W il. kom. 
sport. 19.47 D zien. w ieczorny. 26.00: P o g a 
danka m uzyczna. 20.15: K oncert sym fon icr 
ny z F ilh arm  W arszaw sk ie j. 21.06: „Dstat 
nie tom y w ierszy  Tuw im a i W ie r zyń s k ie go ' 
fe lj. 21.15: D. c. koncertu  sym fon icznego, 
(p ły ty ). 23.00: Kom . m eteor. 23.05: Muzyka 
22.40: U tw ory  M ascagniego i Leancaval1a 
cygańska.

SOBOTA, dnia 13 styczn ia 1934 rok i'
7.00: Czas. Gimnastyka. M uzyka. Dzien 

por. M uzyka. Chw ilka gosp. dom ., 11-10: 
P rzeg ląd  prasy. 11.50: M uzyka operow a (nły 
ty ). 11.57. Czas. M uzyka salonowa. k,.m . 
m eteor. D. c. m uzyki. Dzien. poi 15 05 
P rog i' dzienny. 15.10: Kw adrans akadem ic
ki, 15.25: W iad . o eksporcie. 15.30 Giełda 
roln . 15.40: P ieśn i żvdow sk ie. 16.00: au dycja  
dla ch o ry eh : 1) Pogadanka, 2) M uzyka
16.40: „Jak  należy mówić, po p o ls k u 1? 16.03 
P rzerw a . 17.00: Transm . nabożeństwa z h a  
p licy w  O strej Bram ie. 18.00: .nauka i ,n$-
w iata polska na Pom orzu  w  la lach  n iew o li" 
odczyt. 18.20: M uzvka z płyt. 18.40: Recita l 
śpiewaczy. 19.00: T ygodn ik  litew sk i. 19.15: 
Codz. ode, pow . ,19:25: iKwndr. poetyck i 
19.40: W iad . sport. 19.43: W il.  kom . sport 
19.47: D zien w iecz. 20.00 Godzina życzeń 
(płyty)!. 2 l 00: Skrzynka techniczna. 2115 
P rzerw a . 21.20: K oncert chop inow ski. 22.03 
W yc inan k i krakow skie. 23.00: Kom. m eteor 
23.05: M uzyka taneczna W  godz w iecz. 
p rzew idziana jest retransm . st. zagrań.

NOWINKI RABIPWE.
W JĘ ŁK I KO NCERT SYM FONICZNA
D zsiaj w  piątek o godz. 20.15 rozpoczn ie 

się transm isja w ie lk iego ’  koncertu sym fon , 
cznego z sali F ilh arm on ji W arszaw sk ie j z u 
działem  znakom itego p ianisty francuskiego 
Alfreda Cortot. Artysta odegra z tow arzysze
niem ork iestry koncert fortep ianow y c-dur 
Beethovena. Ponadto usłyszym y poem at sym 
fon iczny Eugenjusza M urawskiego, czwarią 
sym fon ję Brahmso i uwerturę do Śpiewak iw 
Norym berskich W agnera.

JAK RO ZUM IEĆ  MUZA KĘ?
Amatorzy- m uzyki tanecznej, k tórzy „n ie 

uznają11 oprocz fokstro ttów  i tang u tworów  
pow ażn ie jszego typu, bo... nie rozum ieją po 
winni zainteresować s ię  pogadankam i m uzy
cznem u jak ie  system atyczn ie odbyw ają  się 
przed m ikrofonem  wileńskim . W  tych pog i- 
dankach prelegenci uczą rozum ieć i kochać 
muzykę pow ażną ilustrując sw oje w y  wody 
odpow iedn io  dobranym  repertuarem  Tak  np 
dzisiaj prof. M ichał Józe fow icz o godz- 16.40 
w yjaśni co to są torm y m uzyczne, o godz. 
17.20 dr. Tadeusz Szeligowski zanalizu je pię 
kno chorału gregoriańsk iego k tóry  jest p od 
stawą m uzyki kościelnej. R ów n ież zapow ie
dziany w y ią j koncert sym fon iczny poprzedź" 
ny będzie objaśnieniam i (godz. 20 ). .

T U W IM  I M IE R ZYŃ SK I.
D w a j naj w ybitn ie js i przedstaw iciele współ 

czesnej Jioezji polsk iej w zbogacili naszą lite 
raturę now em i utworam i, wydanem i w-śoń 
cu roku ubiegłego. T e  dwa zb iory poezy j o- 
m ów i d zis ia j o godz. 21;e j cen iony k rytyk  
Adam czewski w  przerw ie koncertu sym fon i
cznego około  godz. 21-ej.

Do sprawnego funkcjonowania termi 
nowego hamłlu, niezbędne są jednak 
odpow.ednie warunki, których w  d o 
statecznej m ierze nasze w o jewództwa  
nie posiadają.

Komisja doceniając zagadnienie 
term inowego handlu zbożem łącznie 
i. całoształtem zagadnienia polityki 
zbożowej, postanowiła sprawę lę po- 
św-ięcić specjalnemu posiedzeniu w 
najbliższym ę/.asie.

Sprawa projektu ustawy o państ
w ow ym  podatku gruntowym w y łon i
ła się stosunkowo niedawmo, w  zwią/ 
ku z nadesłanym Iz.bii projektem do 
zaopinjowania. Projekt ten przewidu 
je podział całego państwa na okręgi 
ekonomiczne. \V każdym takim o k 
ręgu obszar gopodarstwa rolnego ma 
być podzielony na szereg kategor/j 
nżyikow Stawki podatku gruntowe
go przypadającego z. 1 ha, będą róż 
ne: po pierwsze, zależnie od kategorji 
użytków w da nem i gospodarstwie, pe 
drugie, zależnie od okręgu ekonomicz 
nego, do jakiego dane gospodarstwo 
będzie należało. Należy wspomnieć, 
że projekt przew-iduje w ie lką różnicę 
w stawkach podatkowych od 15 zł. z 
1 ha gruntu najw-yższej kategorji pier 
wszego okręgu ekonomicznego, do 39 
gr. za 1 ha z gruntu najniższej kaie- 
gor j i  ostatniego (piątego) okręgu go 
spodarczego. \Y interesie rolnictwa 
ziem naszyci), upośledzonych pod 
względem gospodarczym leży, żeby 
prze-dewszystkiem słusznie był doko
nany podział na okręgi ekonomiczne, 
oraz żeby racjonalnie została dokona 
na klasyfikacja użytków-, która w  na 
szych warunkach wyda je  się n iez
miernie trudną tło przeprowadzenia. 
Podział na okręg i ek.onoiniczne i kła 
syfikacja użytków, muszą bye doko 
nune w przeciągu 1934 r. Chodzi o to, 
żeby sfery rolnicze w odpowiednim  
czasie tej ważnej akcji dopilnowały

Sprawie podatku gruntowego hę 
dzie poświęcone specjalne posiedze 
nie Komisji.

Zagadnienie organizacji produkcji 
i zbytu wytworów- nabiałowych i jaj. 
zostało ujęte \v szeregu referatach. —  
Omówien ie wniosków- dotyczących 
tycłi zagadnień, odłożono dc następ 
nego posiedzenia Komisji, które od 
będzie się pod koniec stycznia r. b.

Na zakończenie uchwalono pla i 
pracy Kom is ji Ekonom icznej na pier 
wsze półrocze 1934 r. Projektowane 
6 kole jnych posiedzeń Kom.sji mają 
być poświęcone omów-ieniu następu 
jących zagadnień:

1) W ilno, jako rynek zbytu dła 
mlekami jaj, oraz in t zagaanienin na 
białowe.

2) W ilno , jako rynek zbytu dla 
zboża; działalność Giełdy Zbożowo 
Tow arow e j  i Ln iarsk ie j w  W .ln ie ; 
spichrze zbożowe, oraz inne zagad
nienia zhożowe

3) Uporządkow-anie handlu ow o c i  
mi; produkcja suszu owocow-ego,. o- 
raz inne zagadnienia z rozw ojem  owo 
carstwa zw-iązane.

4) Ubezpieczenia socjalne.
5) Organizacja kredytów  roln i

czych.
6) Podatki.
7) Zagadnienia leśne.

Eugenjd KouyliAska.

Z Ł  CITE SCHOD Y
P o w i c i e  ta w y s z ł a  z  d r u k a r n i  , Z n i c z "  
i  j e s t  j u ż  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  

k s i ę g a r n i a c h  w i l e ń s k i c h .
S k ł a d  g ł ó w n y  w  k s i ę g .  Ś w .  W o j c i e c h *  

, Str .  3^6,  c e n a  z ł  5 — .

Zwyżka eksportu przez 
stację granlczre wileńskiej 

dyrekcji P. K. P.
AY -ciągu grudnia r. ud. rucc iow a żew y  aa 

lerenie w ileńsk ie j dyrekcji wobec okresu swią 
teczmego w ykazał nieznaczną zw yzkę. Z w ię 
kszyły się trausjiorty ryb , n ierogacizny, dro
biu, bekonów masła, serów  i wędlin,

R ów n ież o żyw ion y  ruch był na prań,-z 
nych stacjact) (Raczki, Stołpce Turm onty, 
O lerhnow icze i M ikaszew icze). Przez dtacje 
le w  ciągu grudnia przeszło 347 w agonów  to 
warowych. Do Polsk i przez le s «m e  stacje 
p rzybyło  około  250 w agonów  różnych  tow a
rów ,-a m iędzy inem i 15 w agonów  ryb  sow iec
kich i 8 łotewskich.

r'^
Giełda zbożowo-towarowa 

i tatarska w  Wilnie
w dniu J l-go  stycznia 1934 r.

Za 100 kg. parytet W iln o .

Ceny tranzakcyjne: Żyto  I I  stand. 15.20 
M ąka pszenna 4/0 A  luks. 36.26 M ąka żytnia 
650/0 —  25.50, 65%  —  20.50.

Ceny orjentacyjne: Żyto  I stanu. —  15.75
—  16. Pszenica złiier. 22 —  23.50. Owies stand 
13.80 —  14.20. Owies zadeszczonj 12.60 —  13 
Jęczmień na kaszę zbier. 14.26 —  14.50. M ą
ka żytnit sitk. 17 —  17.50. M ąka żytnia ra zo 
wa 18 —  18.50. O tręby żytnie 10 —  10.25, 
pszenne grube 12 —  12.50 pszenne cienkie 
11 —  11.50, jęczm ienne 9 —  9.25. Gryka zbir 
rana 20 —  20.25. Siano 6 —  .60 S om a 5 —  
5.50. Siem ie ln iane bas. 90%  35.56 —  35.75.

Za '000 kg f-co st załadow H orodzie ł 
horodziejska —  bas. I, skala 216.50 —  985.07
—  1017.54. Reszla gatunaów  lnu bez zm ian.

*

—7 P ien .ądze, a lbo życ ie ! 
—  Co pan m ow i ?
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K R O N I K A
Piątek

12
S ł/ c * ć ń

D i i i l  A r k a d j u s z *  i M o d e s t a  

Jut ro :  W e r o n i k i  i G l a f i r y

W ic iió i słońca —  g.  7 m 59 

Łm t k ó 4  . —  g, 3 w ! 5 

v>P )rtr.cienił Zakładu flł:»»ro'#B,l U.S.B, 
•  Wllnił z dnia 11/1 — 1 f 34 reku
C iśn ien ie 772 
Tem p rr. —  5 
Tem per, n a jw yższa  —  1 
Tem per, najn iższa —  (i 
O pad —
W iatr: połurtn.
Tendencja — lekk i spadek 
liw rfg i: pochmurno.

I )  V L  V  I fY  A l ’ T E K .
Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące aptek . 
Paka —  Antokolaka 54, S iek ierżyńakiego 

—  Zarzecze 20, Sokotow sk iego  —  Tyzenhau 
* o „ i i t a  róg T a rgow e j Szantyra —  Legjnno 
w t , Zaslawskiego —  N ow ogródzka , Zającz 
kow sk iego — WiloJctowa.

Oraz Roszkow skiego (K a lw a ry jska  31), W y 
sock .ego (W ie lk a  3), Frum kina (N iem iecka 
23), Augustow sk iego  (Stefańska róg K i jo w 
sk ie j i Narbutta (-S-to .lańska).

Z K A R T Y  Ż A Ł O B N E J
AKAD EM ICY O ś. P. KS. LE W IC K IM . 

W racając  ze studjów do rodzinnego miasta 

na terje Bożego Narodzenia, zaskoczę..! zo 

zlaliśmy wiadomością o .śmierci ś. p. ks. 
kanonika Lewickiego, członka „Kola Przy 

jae łó ł Akademika Polskiego w W iln ie '1.
Ze śmiercią ś. p. ks. Lewickiego „tracili 

wny uietyiko członka K. P A. ale także 

szczerego przyjaciela miodzleży studjującej 
w W — wie, Lw ow ie i Poznaniu, który op 

rócz troskliwych starań poczynionych do 

zos.renia naszj eh funduszów często pokrze
piał nas dobrem slow ein i radą. Przejęci 
do głębi utratą czcigodnego księdza i przy 

ja ek ła  składamy >.„Jd Jego pamięci.
AK AD EM IC K IE  KOŁA W IL N IA N  

W  W — W IE , L W O W IE  I P O Z W A M I

A D M IM S T R  AC\ JNA
- aKrty rejestracyjne zamiast świadectw

przemysłowych. W obec  n ow ej ustawy ska t- ’ 
b ow e j w  spraw ie wykupu św iadectw  i kart 
re jestracy jn ych  na rok  1934 dow iadu jem y 
się, iż o k o Io 25 proc. p rzeds ięb iorstw  handlo 
wych , f i l i j,  odazia tów  i t. p. — zam iast ś\\ -a 
dectw  p rzem ysłow ych  w yku p iło  na rok bir- 

W ykupy kart re jes tracy jn ych  trw ają  w 
żący karty  re jestracyjne, 
dalszym  ciągu i w ładze skarbow e kontynu 
ow ać będą  sprzedaż w  ciągu stycznia.

Sprawa wykupu św iadectw  przem ysio  
w ych  przęz p rzeds ięb iorstw a w ileńsk ie w  br 
odbyw a  się dość pow o li i według obliczeń 
dotychczas oko ło  ló  —  20 procent drobnych 
p rzeds ięb io rs tw  hand low o - p rzem ysłow ych  
n ie w yku p iło  św iadectw  w term in ie

—• W alk a  z żebractwem. W ładze  admini 
s tracyjne opracow a ły  now e przep isy w  spr.i 
w.e w alk i z p lagą żeb ractw a w  m ieście. Prz\ 
byw a jących  do \Vilna żeb raków  z p row in cji 
w myśl p rzep isów  będą n iezw łoczn ie  w łądrc 
w ysied la ły  do m iejsca zam ieszkania,, wałęs-i 
jących  się zaś żeb raków  m ie jscow ych  p o lic - i 
będzie  odstaw ia ła  do d om ów  dobroczynno-, 
ci, starców , p rzytu łków  i t. p

SĄ pr,j,ekty, by żeb raków  przym usow o zji 
trudnić przy robotach.

M IEJSK A
— O dnow ien ie kontraktu na małą sale 

m iejską. W  zw iązku  z uchwałą ostatniego po

siedzenia Rady M iejsk ie j m agistrat odnow i! 
kontrakt na d zierżaw ę m ałej sali m ie jsk ie j 
przy u licy Końskie j. Jak w iadom o, zarząd 
m iejski, p rzeprow adza jąc  obecnie na jdalej po 
sunięte redukcje, zam ierza ł salę tę z nowym  
rok iem  z likw idow ać. S tronn ictwa jednak opo 
zycyjne, chcąc zarezerwować- sobie loka l n.i 
akcję w yborczą  w  zw iązku  z niedalekiemu juz 
w yboram i do R ady M iejsk ie j, p rze fo rsow a ły  
uchwałę odnow ien ia  kontraktu  aż do nowi 
go roku budżetow ego t. j. do dnia 1 kwiet 
nia r. b.

S P R A W Y  A K A D E M IC K IE
—  Z Kola Polonistów W  niedzie lę , 14-go 

b. m. w  lokalu  Ogniska Akadem ick iego  tra 
dycy jna choinka Koła. Począ tek  o godz 7 
w ieczorem . L iczn e  atrakcje, św ięty M ikoła j. 
Żyw a Gazetka. Po- choince w ie lk i dancing 
W stęp  akad. 1 zł., nieakad. tgoście w p ro 
wadzeni l —  1 zł. 50 gr. S taw cie się liczn ie.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
—  K lub W łóczęgów . W  piątek dn. 

12 b. ni. w lokalu przy  ul. P rze jazd  12 
odbędzie 141 zebranie Klubu W łóc zę 
gów. Początek o  godz. 19 ni 30. Na 
porządku dziennym sprawy adm ini
stracyjne Klubu. P raw o  wstępu na ze 
branie mają: cz łonkow ie  Klubu, kan
dydaci oraz członkowi? Klubu W łó 
częgów Senjorow.

—  Wileńskie Towarzystwu* Ogrodnicze 
powiadamia, iż  w dniu 14 styczn ia 1934 r
0 godz. 1 i -e j  odbędzie się m iesięczne zeb ra
nie człon ków  i sym patyków  Tow arzys tw a  « 
w  lokalu W ileń sk ie j Izby R o ln icze j ul H r  
g iellońska 3.

—  Odezyly autropozoficzne. P. Al. Pozzo, 
w spółpracow n ik  Goelheanum , W o ln e j W yż 
szej Szkoły W ied zy  D uchow ej (Dornach. 
S zw ajcar ja ) w yg io c i w  W iln ie  dwa* odczyty 
(w  języku  rosy jsk im ) na nast. tem aty: d z i, 
12.1 M oralne za łożen ia  ży c ia " oraz 17 1 
we środę- D z ie je  ludzkości jako drama. 
w-szechświala‘‘ . Oba odczy ty  odbędą się v. 
sali Stow. T ech n ik ów  (W ileń ska  -33) o godz. G 
po poł.

W stęp  od 30 gr. do 1 zł.
Szanowni słuchacze są proszeni o punk

tualne przybycie.
—  Zebranie Oddz. Konnego Zw . Strzel.

W  dniu 14 styczn ia 1934 r. (n iedzie la ) odbę 
dzie się Zebran ie O ddziału  K onnego  Zw iązku 
S trzeleck iego w  loka lu  w łasnym , p rzy  ulicy 
Że ligow sk iego  4 o godzin ie  10 rano. O b ec 
ność człon ków  czynnych  i w sp iera jących  oho 
w iązkowa.

R Ó ŻN E .
—  Hojne ofiary na Challenge 1934 r. N.i

skutek odezw y  Zarządu K om ite tu  W o jew . 
W ileń sk iego  LOtPP p ow zię li uchwały- o do- 
b row olnem  sam oopodatkow am u się na rzecz 
ChaK engcn  w  okresie czasu od 1 stycznia 
do 1 grudnia b. r . : w szyscy urzędnicy i fiu- 
kcjonarju sze  W ileń sk ie j D yrek cji Lasów  
Państw ow ych , dek laru jąc składkę w wysi- 
kości 2°/o m iesięcznych  p oborów  brutto:

w szyscy o fice row ie , urzędnicy, szerefow i
1 funkcjonariusze  służby pom ocn iczej wszy 

‘ stkich jednostek p o lic ji m. W iln a . Przypus.
czalny w p ływ  z tego tytułu w yn ies ie  okoł i 
500 zł.;

wszyscy p racow n icy  W ileńsk iego  Oddzia 
ht Banku Po lsk iego  po 50 gr. mies. od osoby

w szyscy urzędn icy O kręgow ej Izby K on 
tro li P ań stw ow ej w  'W iln ie, dek laru jąc aa 
ten cel 250 zł. p łatnych  w  8 ratach;

w szyscy człon kow ie  K oła  M iejscow ego 
U rzędn ików  Skarbow ych  R P. w  Postawach 
pozostaw ia jąc  dow olną  w ysokość składki r 
tem jednak, że n ie m oże ona być m niej s o i '7 
od 20 gr. mies. od osoby;

W ileń sk i Prywatny- Bank H and low y zło 
ży ł jedn orazow o  25 zł.

TEmTR I MUZYKA
— - Dzisiejsze widowisko propagandowe.

Dziś ukaże się po cenach propagandow ych  
m elody jn a  operetka Jacobi „T a rg  na D z iew 
czę ta " w obsadzie p re in jerow e j. Będzie lo 
ostatnie p rzedstaw ien ie  tej ogó ln ie  łubianej 
operetk i.

—- Pod białym kon iem 1. Jutrzejsze przed 
staw-ienie w ype łn i ciesząca się w ie lk iem  po 
w odzen iem  e fek tow n a operetka Benatzkieg;. 
„P o d  b ia łym  kon iem ". Ceny m iejsc zniżone.

—  W idow iska niedzielne w „Lutni W  
nadchodzącą n iedzie lę  teatr czynny hędz.o 
aw ukrotn ie : po południu o godz. 4 po ć e in -h  
zn iżonych, ciesząca się rekordow-em p ow o 
dzeniem  barw na operetka „P o d  lia łym  k o 
n iem ", w ieczorem  o godz. 8.15 rew ja  św ią 
tecna „T o  dla was w szystko ". Ceny zn iżone.

—  W ieczór H. Ordonówny w  „L u tn i1. U- 
lub iem ca W iln a , Hanka O rdonów na rnako 
m ita p ieśn iarka, wystąp i raz jeden ty lko  w 
teatrze „L u tn ia "  w e w torek  16 bm. P rogram  
ca łkow ic ie  n ow y n iep rodukow anyi jeszcze w 
W iln ie . Za in teresow an ie  o lbrzym ie. B ile ty  w 
kasie „L u tn i"  codzienn ie 11 —  9 w iecz.

—- „Marjetta1'. P rem jera  p ięknej operetk i 
„M a rje tta ' wy-znaczoną została na środę ! 7 
bm. O peretka ta otrzym a nową efek tow ną wy 
stawę. K a  szczególne podkreślen ie zasługuje 
balet „A r lek in a d a " D rigo w  in terp retac ji pn  
m aba leriny M M artówny, J. C iesie lsk iego o 
raz całego zespołu baletow ego.

Poranek dla dzieei i młodzieży w „Lut 
ni11. W  najb liższą n iedzie lę  o godzin ie  12.31 
jeszcze ra* śliczna, pełna humoru baśń c 
m uzyką i tańcami „D z ia d z io  P iern ik  i BnJi 
eia Bakalja . P iękne i pom ysłow e tańce. Po 
akcie Il-g iin  św. M iko ła j w łasnoręczn ie bę
dzie rozdaw ał dzieeio in  cukii rki z firm y  A. 
Połoński. fiany m iejsc zn iżone od 25 gr

—  Zniżki do teatru „Lutnia". Nowe zn iżk i 
teatralne z ważnością na trzy  m iesiące o trzy 
m yw ać m ożna w  adm in istracji.

—  Teatr Miejski Pohulanka. Dziś, piątek 
12 stycznia o godzin ie 8 w iecz. T ea tr M iejsk i 
gra w  dalszym  ciągu cieszącą się p ow o d ze 
niem, współczesną angielską kom ed ję  „ K o 
bit ta i Szm aragd", posiadająca dużo humu 
ru i zabawnych sytuacji W  ro lach  głównych  
H Skrzyd łow ska i W . Scibor

—  Niedzielna popoluuniówka. W  niedzie 
lę dniu 14 styczn ia o godzin o  4 po poł. dana 
będzie sensacyjna sztuka ostatnich czasów
Frau le in  D o k to r " 7. H. S krzyd lew ską w  ro li 

ty tu łow ej. Ceny propagandow e.
— - Teair Objazdowy —  gra doskonałą ko

m edję, cieszącą się dużem pow odzen iem  .,Le
karz B ezdom n y" —  dziś, 12 styczn ia w  Pod 
brodzili, ju tro  13 styczn ia w Drui.

—  Teatr - Kino Rozmaito .ci. D ziś, p iątek 
12 styczn ia (pocz. seansu o godzin ie  4) sen
sacyjny film  Sclierlok  Holm es —  z C łm e  
B rook  w  ro li ty tu łow ej. JSa scenie „A g en c i"

—  Pierwsza audycja Towarzystwa Muzy
ki Współczesnej odbędzie  się w dniu 15 bm 
t. j. n a jb liższy  pon iedzia łek  w  lokalu Zw iąż 
ku L ite ra tów  przy u licy O strobram sk iej N i.
9 o godzin ie  20 |8-ma w iecz.). W  progranPe 
kw artet sm yczkow y Debussyego, u tw ory  for 
tep ianow e współczesnych k om pozy to rów  ro  
syjskich (sow ieck ich ), oraz koncert na k la i 
net T. -Szeligowsku-go (I w ykonan ie ), napisa 
nego w r. 1933. U d zia ł b iorą : K w artet im 
K arłow icza , O. W izu n  (fo r ttp ia n g  S. Czos 
n ow sk f (k larnet) i T. Szeligow ski (akom pa
niam ent). W stęp dla członków  i w prow adza  
nych gości.

—  W ileńska  O rk iestra Sym fon iczna I-sz\ 
poranek  sym fon iczny, zapow iedziany ni* 
nadchodzącą n iedzie lę  w- Sali Konserw atur 
jiim  (ul. iKońska 1) w zbudził w ie lk ie j za inte 
resow an ie tak zol,w zględu  na udział wystę 
pojących  osób (M. M unz —  znakom ity w ir 
tuoz pianista, M , Kochanow ski, -cen iony k a 
pelm istrz oraz W il. O rk iestra Sym fon iczna 
zorgan izow an a  z najlepszych  m u zyków  wi 
łeńskich w  kom plecie  50 osób), jak i z-: 
w zględu  na pożyteczną i kulturalną inicja 
tyw ę urządzan ia stałych koncertów -poran  
ków , pośw ięconych  w ykonan iu  w artośc io 
w y m  dzie l litera tu ry  m uzycznej.

Początek  o godz. 12, w poł. Ceny m iejsc 
najn iższe: od 50 gr., ze spccja lnem i ulgami 
(Ra uczącej się mło.dziezy

Kasa K onserwatorium  czynna jest od . >- 
11— 2 i od 5— 7.

CASIN0

I ć A r R K N G

Rozmaitości
Sala Miejska

O a t r o b r a m a k a  5

D Z I Ś  <*ałe W i l n o  p o ś p i e s z y  p o d z i w i a ć

-  CLiVE BR00CK A w
Dreszcz n iezwykł.ch emceyj i f»ntastycznych przygód. N A D  P R O G R A M  Tygodn ik  i Betty.

MA SCENIE: a B  A  G E N C  I ^  K o m e J i a  w  I a k c i e  [ j i o a n e g o  p i s a r z a  Szalem Alejchem.

SHERL0CK HOLMES’A
f l P o c z ą t e k  o g o d r .  4 — 6 — 8 — 10.15. —  Sal s  d o b r z e  o g r z a n a

P R A C O W N I A

MEBLI WYŚCIEŁANYCH

W .  M o ł o d e c k i
Wilno, Wileńska 26

p o l e c a  tapcz&ny, otomany, mecie, kiuoowe 
foteie>ł6ika składane i t. p.

P r a c o w n i ą  k i e r u j e  z n a n y  f a c h o w i e c  b y ł y  p r a 
c o w n i k  f i r m  ś w i a t o w e j  a ł a w r  F i s c h e r a ,  S i e -  

b r e c h t a  i i n n y c h .

R o b o t a  p i e r w a z o r z ę d n a  C e n y  k r y z y s o w e .

M U  ta fl Jk d o s k o n a l e  —  p o d i t a w o w o

Mm U  I m  § \  w y u c z a  t a ń c z y ć  a z  k o  ł  a

W AN D Y  JABSÓ W NY —  Mickiewicza 31 —  front
14 b ra. p o c z ą t e k  l e k c y j  k o m p l e t u .

T a n i o  —  s z y b k o  —  d o k ł a d n i e .  G w a r a n c j a  w y u c z e n i a

Zwyczajne Walne Zgrom adzenie a k c j o n a r i u -
* z ó w  T - w a  Br Ow . . S z o p e n *  w  W i l n i e  S. A . ,  o d b ę d z i e  

s i ę  w  dn- 28 s t y c z n i a  1934 r. o  g.  19 w  l o k .  Z a r z ą d u  
T - w a  w  W i l n i e  p r z y  ul .  S i e r a k o w s k i e g o  18 P o r z ą d e k  
o b r a d :  i )  R o z p a t r z e n i e  i z a t w i e r d z e n i e  s p r a w o z d a ń
Ż a r z  i K o m  R e w .  z a  r o k  o p e r .  1942/33 i k w i t o w a n i e  
Z a r z ,  z  w y k o n ,  o b o w i ą z k ó w ,  2 )  R o z p a t r z ,  i z a t w i e r d ź ,  
b i l a n s u ,  r a c h .  a t ra t  i  z y a k ó w  z a  r o k  o p e r  1932/33 o r a z  
p o w z i ę c i e  o d n o ś n e j  u c h w a ł y .  3)  R o z p a t r z ,  i z a t w i e r d ź  
p r e l i m i n .  na  r o k  o p e r .  1933/34.  4 )  W y b o r y  d o  Z a r z ą d u  
i K o m i s j i  R e w i z y j n e j .  5 )  U p o w a ż n i e n i a  d i a  Z a r z ą d u .  
6 )  W o l n e  w n i o s k i  a k c j o n a r j u s z ó w .

Posadę stałą
o t r z y m a ć  m o ż e  w  i n t e r e 
s i e  h a n d l o w y m  o s o b a  i n 
t e l i g e n t n a  w z a m i a n  u d z i e 
l e n i a  p o ż y c z k i  z ł .  400.—  
z a b e z p i e c z o n e ,  r e f l e k t a n -  
c i  t y l k o  p o w a ż n i ,  p i l n e .  
O f e r t y  d o  A d m i n .  „ K . W . ”  
_________p o d  , P o s a d a *

“Poszukuję
pracy biurowej

( m o g ę  ua  p a r ę  g o d z i n  
d z i a n n i e )  p o s i a d a m  p r a k 
t y k ę  p i s a n i a  na  m a s z y n i e  
O f e r t y  w  A d m .  „ K u r j a r e  
W i l ‘ “ p o d  „ M a s z y n i s t k a * 1

Dziś Szampańska c  jlf H  M  Hi fK I  U #  C T  M f l B I T 7  w  roi. g ł : Doili D sw ls, Am dre
kom ed ia  sportow a ^  u\  M  l a  mJf W  L  W  J  I  * 1 ^  W  i i  8 8 Reanimc i Jena Denelly.
P i ę k n a  i- s u b t e l n a  g r a  c z o ł o w y c h  a k t o r ó w .  K r a j o b r a z y  g ó r s k i e  w  S z w a j c a r j i .  E f e k t o w n e  w j a z d y  s a n e c z k o w e  n a

n a j p i ę k n i e j s z y m  t o r z e  ś w i » t a  i b r a w u r o w a  l a z d a  n a  n a r t a c h  p o  o ś n i e ż o n y c h  z b o c z a c h  St .  M o r i t z .
N A D  P R O G R A M : Najnowsze dodatki dźwiękowe. P oczą tek  s e n s ó w  o g o d r .  4 - 6 - 8 — 10 13

Pan
DziS  o s t a t n i  a z . e ń !  3 . O. S .  C Ó R A  LO D O W A  Dis młodzieży dozwolony

NASTĘPN Y  PRO G RAM  1 N a j g ł o ś n i e j s z y  S U k c e S  ś w i a t o w y ! NASTĘPNY PRO G RAM  I

JK W IS  Z H ISZPAN fl
E3D IE  CANTOR w s z e c h ś w i a t o w e j  s ł a w y  K o m i K  w  ro l i  t y t u ł o w e j .  Z u p e ł n i e  n o w y  h u m o r ,  n i e w y z y s k a n e  d o t y c h 

c z a s  p r z e z  n i k o g o  p o m y s ł y .  Ń A D  P R O G R A M :  Po raz p ierwszy w W ilnie DODATKI KOLO RO W E

aby  dać m ożność og]ądan>u najszerszym w arstwom
publiczności k o r o n ą  p r o d u k c j i  p o l s k i e j  1934 roku

r f y y  t M I j H M F

Helios PROKURATOR ALICJA HORN
^mosaiska-Samborski-Loda Haiama. 18 000 inin a j w i ę k s z y  s u k c e s  s e n o n a

D ź w i ę k ,  t e a t r  ś w i e t l n y

A D R I A
W i e l k a  36

D Z I Ś !  N a j n o w s z a  k r e a c j a  w i e l k i e g o  „Czemp£)“ WallaCC Beery C p D f  C  f l  I  R R 7 Y | ^ I A  I f lllłO  I
s t w o r z y ł  n o w e  a r c y d z i e ł o ,  k t ó r e m  z a c h w y c a  s i ę  c a ł y  ś w i a t  p.  t w t l l L L  U L P i l k  I  I  ^ U l u l U j

M o n u m e n t a l n y  d r a m a t  s e r c  l u d z k i c h .  W  ro i .  g ł . :  Wallące Beery* Karen Marley i Ricardo Cortez.
N A D  P R O G R A M :  N a j w i ę k s z e  p o l s k i e  d ź w i ę -  I  I  I ł J i f i f t y  | f l I I  a  T r a g .  u w i e d ź ,  d z i e w c z ą t .  W  r o i .  t y t u ł ó w  
k o w e  a r c y d z i e ł o  r e i .  M .  W a  a z y ń a k . e g o  p.  t, U f l i  .UA IU IIG  Malicka, Stępowski, Ankw icz i Sawarr

Akta Nr. 696/33. Km.

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu G rodzk iego w  W iln ie , rew iru  

X l-go , zam. w  W liln ie p rzy  ul. żygm u n tow sk ic j 
N r 12/6, ua zasadzie arl. 676 § 1 i 679 K. P. C „ ob
w ieszcza, że w- dniu 12 lutego 1934 roku, od godziny  
10-ej rano, w  Sali Posiedzeń  Sądu G 'rod-k iego w  W il 
n ie Nr. 1, przy u licy 3-go M aja Nr. 4, odbędzie się 
w  d rodze licy ta c ji publicznej sprzedaż nieruchom ości 
należącej do zag in ionego  W łod z im ierza  W ersza łow i 
cza. p o ło żon e j w  W iln ie, przy zaułku P raw ym  Żoł 
n iersk im  Nr. 13. sk ładającej się z placu ziem i obszaru 
250 sąk. kw  czy li 1138,025 m ir. k w „ z zabudowa 
niami, szczegó łow o  opisamemi w- protokóle zajęciu 
z dnia 15.X I. 1933 roku.

p ow yższa  n ieruchom ość posiada księgę h ipoteczną 
p rzy  Sądzie O kręgow ym  w W iln ie , w  W yd z ia le  H ip o 
tecznym , opatrzoną Nr, hip. 4028, lecz dotychczas nie 
uregu lowaną, w  d zierżaw ie , jak  rów n ież we wspólnem  
posiadan iu  z innem i osobam i n ie  zna jdu je  się, nato
m iast jest zastaw iona E lżb iec ie  G itlin gow e j i podlega 
sprzedaży w  całości na zaspoko jen ie  pretensji E lżbiety 
G itlingow ej.

iN ierucliom ość ta została oszacowana w sumie sic 
desn tysięcy (7.000) złotych

L icy ta c ja  rozpoczn ie  się od sumy w y  wołań ht 
pięć tysięcj- dw ieście  jiięćdziesiąt (5.250) złotych.

O soby zam ierza jące  p rzy ją ć  udz.ał w  licy tacji 
w inne są z łożyć  K om orn ikow i, dow ody po 
siadania obyw atelstw a polsk iego  oraz ręko jm ię  w wy
sokości V.o części sumy oszacow an ia w  go tow iźn ie  albo 
w  takich papierach w artościow ych  bądź książeczkach 
w k ładow ych  instytu ryj, w  k tórych  w oln o  um ieszczać 
i fundusze m ałoletn ich  i że pap iery  w artościow e pr.iV 
ję te  będą w  w artości 3/» części ceny giełdow  ej.

P rzy  lic y ta c ji będą zachow ane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile  dodatkow em  obw ieszczen iem  publh?. 
nem nie będą podane do w iadom ości warunki od 
m ienne, że p raw a osób trzecich  nie będą przeszkodą 
do lic y ta c ji i p rzysądzen ia w łasności na rzecz nabywc^ 
bez zastrzeżeń, je że li osoby te przed  rozpoczęciem  
przetargu n ie złożą  dowodu, że w n iosły  pow ództwu
0 zw o ln ien ie  n ieruchom ości lub jej części od egzeku ej;
1 że uzyska ły postanow ien ie w łaściw ego Sądu n ak a
zu jące zaw ieszen ie egzeku cji; że  w  ciągu ostatnich 
2-ch tygodn i przeu lic y ta c ją > w oln o  oglądać n ierucho
mość w  dnie pow szedn ie od godzin y  8-ej do  18 ej, 
akta zaś poslępov auia egzeku cy jnego  m ożna przegle 
dać w  Sądzie.

^  K om orn ik  Sądow y ( ) R. Zau. ,

śkta Nr. 437/33. Km

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu G rddzk iego w  W iln ie , rew iru  

XJ-go, zain. w  W liln ie p rzy  ul, Żygm untow sk icj 
Nr. 12/6, na zasadzie art. 676 § 1 i 079 K. P . C „ ob 
w ieszcza £c w- dniu 12 lutego 1934 roku, od godziny 
10 ej rano, w  Sali Posiedzeń  Sądu G rodzk iego  w W i l 
n ie iNr, 1, p rzy  u licy 3-go M aja Nr. 1, odbędzie  sic 
w- drodze lic y ta c ji publicznej sprzedaż nieruchomości, 
na leżącej do Sebastjana Rudnickiego, położon ej w WJ1 
nie, p rzy  zb iegu u licy Zam kow ej i zaułku Swieto 
M ichalsk iego pod Nr. 18, składającej się z placu ziem  
ibszaru około  1820,84 m tr. k w „  z zabudowaniam i, 
szczegó łow o  opisanem i w p ro tokó le  za jęc ia  z dnia 
8.X I 1933 roku.

Pow yższa  nieruchom ość posiada księgę h ipoteczną 
przy Sądzie O k ręgow ym  w  W iln ie , w W yd z ia le  H ijio- 
tecznym. opatrzoną Nr. hip. 2078, w k tó re j w  dzia le  
IV -tym  są u jaw n ione pożyczk i, kaucje i ostrzeżenia 
na rzecz różnych  w ierzyc ie li h ipotecznych  w  sumie 
108.000 zł. w złocie, 49,700 doi. i 1.000.000 000 mk 
we wspólnem  jjosiadaniu z in m m i osobam i nie znaj 
duje się, w  d zierżaw ie  nie je-st i pod lega sprzedaży 
w całości na zaspoko jen ie  pretensji Banku Gospoder 
stwa K ra jow ego .

iN ierucliom ość pow yższa  zd-stału oszacowana w  su
mie sto p ięćdziesiąt eWłery tysiące siedem set siedem 
dziesią t trzy złote 68 groszy (154 773 zł. 68 gi

L ic y ta c ja  rozpoczn ie  się od sumy w yw o ła  n a  
sto .szesnaście t; sięcy osiem dziesiąt z ło lyeh  26 gr. 
(116.080 zł. 26 g i.).

O soby zam ierza jące  p rzy jąć  udział w licy tac ji 
w inne są z ło żyć  K om orn ik ow i, d ow ody  po

siadania obyw atelstw a polsk iego  o raz ręko jm ię  w- w y 
sokości Vio części sumy oszacowania w  go tow iźn ie  albo 
w takich papierach wartościow ych  bądź książeczkach 
w-kładowych in stjtu cy j, w  k tórych  w oln o  um ieszczać 
i fundusze m ałoletn ich  i że pajńery w artościow e p rzy 
jęte będą w  w artości "U  częściJccny g ie łdow e j,

P rzy  licy tac ji będą zachowane, ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile  dodatkow em  obw ieszczen iem  publicz- 
nem nie będą podane do w iadom ości warunki od 
mienne, że praw a osób trzecich  nit będą przeszkodą 
do licy ta c ji i p rzysądzen ia w łasności na rzecz nabywcy 
bez zaslrzeż.eń, je że li osoby te przed rozpoczęciem  
przetargu  nie złożą  dowodu, że w n iosły  pow ództw o
0 zw o ln ien ie  n ieruchom ości lub je j  części od egzekucji
1 że uzyskały postanow ien ie w łaściw ego Sądu naka 
żu jące zaw ieszen ie egzeku cji; że w  ciągu ostatnich 
2-ch tygodn i przed  licy tac ją  w o lno  oglądać nieruchu 
mość w  dnie pow szedn ie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępow ania egzeku cy jnego  m ożna przeglą 
dać w Sądzie.

K om orn ik  Sądow y ( — ) K. Zan.

Akta N r 779/33. Km

u  { 'W i e s z c z e n i u .
K om orn ik  Sądu G rodzk iego  w  7Vilnie, rev au  

X l-go, zam. w  YMilnie p rzy  ul. Zygmuntow.sk a i 
Nr. 12/6 na.'/asadzie art. 676 § 1 i 679 K. P . C „ ob 
w ieszcza. że w  dniu 12 lutego 1934 roku, od godzin j 
10-ej rano, w  Sali Posiedzeń  Sądu G rodzk iego  w 3 i! 
uie Nr. 1, p rzy u licy  3-go M aja Nr. 4, odbędzie się 
w d rodze lic y ta c ji publicznej sprzedaż nieruchom ości 
należącej do Szulim a Diam anta vel W oh lm an a, poło 
żonej w  V\TrLnie, przy prze jeździć z u licy N ow ogródzk ie  j 
Nr. U  d, sk ładającej się z placu ziem i w-ieczysto-czyn 
szow ej miasta W iln a , obszaru 3213,97 mtr. kw., z -za 
budów aniaini oraz urządzen iam i roz lew n i piwa, szeze 
gótow o opisanem i w  p rotokó le  za jęc ia  z dnia 17.X I 
1933 roku.

Powy ższa nieruchom ość po :ada księgę hipoteczną 
p rzy  Sądzie  O kręgow ym  w- W iln ie , w  W yd z  ale  u i[*o- 
teczuyra, opatrzoną N r hip. 14922. w k tó re j w  dzian  
fV -tym  są u jaw n ione pożyczk i, kaucje i ostrzeżeniu 
na rzecz różnych  w ie rzyc ie li h ipotecznych  w sum ii 
łącznej 125.000 zł. i 5.000 d o l„  pozaten i ciążą i/nlt 
ścieśnienia i ograniczen ia, w ym ien ione w  dzia le  II I  eitn 
te jże  księgi h ipotecznej.

N ieruchom ość ta w-c wspólnem  jjósiadaniu z inne 
mi osobam i nie zna jdu je  się, w  d zierżaw ie  nie jest 
i pod lega sprzedaży w całości na zaspokojen ie n ie 
teusii U e jg i T ro ck ie j.

N ieruchom ość la  została oszacowana w sumie trzy 
dzieści dwa t j  siące (32.0001 złotych

I  ii c tac ja  rozjioczn ie  się od sumy wyw ołan ia, 
dw adzieścia cztery  tysiące (24 000) zfotycn.

Osoby zam ierza jące  p rzy ją ć  udział w  li ytacj 
w inne są z łożyć  K om orn ik ow i działa jącem u dow ody po 
siadania obyw atelstw a polsk iego  o raz ręko jm ię  w  w y 
sokości 1 /io części sumy oszacowania w- go tow iźn ie  ąlbo 
w takich papierach w artościow ych  bądź książeczkach 
w k ładow ych  instytucyj, w  k tórych  w olno  um ieszczać 
i fundusze m ałoletn ich  i że pap iery  w artośc iow e p rze 
jęte będą w  w-artości 3/* części ceny g ie łdow ej.

P rzy  lic y ta c ji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacy jn e, o ile  dodatkow em  obw ieszczeń .en i pubbez 
nem nie będą podarte do w iadom ości warunki od 
mienne, że praw-a osób Ićzecich n ie będą przeszkoli-, 
do licy ta c ji i p rzysądzen ia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, je że li osoby te p rzed  rozjioczęc-em  
przetargu  nie złożą  dowodu, że wmiosły pow ództw o
0 zw oln ien ie  nieruchom ości lub je j części od egzekucji
1 że uzyskały postanow ien ie w łaściw ego Sądu naka
zu jące zaw ieszen ie  egzeku cji; żc w  ciągu ostatnich 
2-cb tygodn i przed licy tac ją  w-olno ogladać n ierucho
mość w dnie pow szedn ie od godziny  8-rj lo 18 ep 
akta zaś; postępow ania egzeku cy jnego  m ożna p rzeg lą 
dać w  Sądzie.

Kom orn ik  Sądow y ( -  ) R. Zan

U W  A  G A l  |
w s z y s c y  d o  s k ł a d u  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  p o

P A T F . F 0 H Y  i P Ł Y T Y
P. L A C K A  Wilno. W i e l k a  5
Wielki wybór. Ceny konkurencyjne. Proszę przekonać się

Sprzedaje się
40 dzies.ęcm  ziem i, z  te
go 20 dz., I kategorji, 12 
d i. Srodniej, zaś 8 dz. la 
su lkiciasto-iglastego. Z a 
budowanie: dom  m ieszkał 
ny, stodoła i ch lew  nc 
wy, M iejcow ość jest okrą 
żona jeziorem  z dw óch  
strou, a od St Podhrudzie 
lasem D ow iedzieć  się w 
Adm inistracji „K u rje ra  

W ileń sk iego "

Okazyjnie
sprzedam zaraz b. tani#

aparat
z dynam o do wyam ietia- 
nia film ów  p ropagan d o
w ych  (ręczn y ) marki ,P a — 
tefaka*. D o w ied z ieć  aię 
u lica M ick iew icza  22— 2# 
w godz. od 10 r. do 3 pp .

R Y S Y
morskie

U rządziliśm y od d z ia ł w y 
syłk i paczkam i. Po^to 5 itg 
jeden  z ło ty . Ż ą d a jc ie  cen 
nika. N a jw iększa  w ęd zar
nia gdyńska, Józe f Kon~ 
kel G dyn ia, port ryback i.

Dr. Janina
Picrtrowicz-
Jurczenkowff
Ordynator szpitala Sawicz:

C horoby skórne, 
w eneryczne, k ob iece .
ul. WileAska 34

Przyjm u je od  g. 5— ?  w l

Dt. G 1 N S B E R G
shoroby skórna, n .nt  
r y o m *  l m oo io p M ow *

W i l e ń s k a  3  t . i  507
od fcodi, 8— 1 1 4— 8.

Akuszerka
Smiaiowska
przeprowadziła tlę

aa ul. Otrzeazlcowej 3— I ł  
(róg M ickiew icza) 

lam ia gaoinet koamasyn* 
w y, uauwi zuiarazczki b is  
dawki, kurza-kl i wągry.

Potrzebny
onaulator (ka) —
manik urzysti a w ykw ali
fikowana Z g i .  liatownt 
z podaniem warunków* 
Urbankowski, zakład fry
zjerski, Orłowskiego 5, 

W ile jk„ pow,

w y„w . zecer u » . »  język
frane. i angielsk.) po n u L  
posady. Ofer.: Brześć n/B 
Dąbrowskiego 15. W a lew 

ski.

WILLIAM J. LOCKE. 39

W I E L K I  P A N D 0L F 0
«

Przekład autoryzowani J. Sujkowskiej.
*

—  Ach, kochany panie Grzegorzu —  odparła Po 
ła - - pan nie ma pojęcia, jak m i już dokuczyły te żeb- 
ta. Obawiam się, że będ;i mi się śniły do końca życia 

rVV Chadford ojciec poczęstuje mnie na stępie żeber 
kami w o łow em i na zimno. Och! Boże! dlaczego życle '-

'jest takie komiczne i takie skomplikowane?

—  Czy nie mogłaby pani zajrzeć do nlćgo choćby 
na rninutę? —  zapytał Lglow .

—- wet pan jest przec iwko mnie —  rzekła
z żartobliwą rozpaczą. —  Ano, trudno, muszę!

Ty lko  ona mogła utemperować h\a. nosorożca, 
czy jak tam. W róc iła  z Uglowem do Babingtona, któ 
ry  wstał grzecznie z krzesła,

—  Czy nie by łbyć łaskaw poczekać trocin; dłu
żej? Okazuje się, że tvlko ja mogę zażegnać niebez
pieczeństwo.

Przeczytała na jego  1 warzy chłodne n iezadowole
nie. którego nie wyraz ił  słowami ze względu na obec
ność świadka. Ale gest ręki z cygarem był aż nadto 
w ym ow ny

—  Ależ: owsSćm. Proszę cię —  odpowiedział.
W chodząc  do pokoju rekonwalescenta, zobaczyła

najp ierw wyciągnięte ku sobie pow italnić silne ręce, 
a potem blask rozradowanych oczu.

—  Dlaczego, dlaczego, dlaczego, dlaczego? —  za 
w o ła ł  — Co znaczy ta dez-ereja? Panno Esterku, Grze

gorzu —  odpraw ił ich gestem ręki. —  W  jak im  celu 
pam skomponowała tą fantastyczną historję o kopa l
ni w-ęgla

—  Fantastyczną?
Tak, Poco ta fanlastyczna duma ? Dlaczego nu 

pani nie powiedziała prawdy? Szczerej, lo jalnej praw 
dy? Kto mógłby pani tak pomoc, jak  ja mogę i chcę?

Powiedziałam kopalnia, to kopalnia -— rzekła
Pola

Żebym w to uwierzył. W czora j  w ierzyłem. 
Dziś —  wiem.

—  ,\ie rozumiem,
— - Dowiedziałem  się.

Połą przystąpiła do łóżka bezsilnego człowieka, 
wstrząsana gniew-om i rzekła, zaciskając pięści.

—  Lady Demeter odw aż j ła  ,ię pow iedzieć panu..
Nie, droga pani Polu.
Nie jestem żadną drogą panią Połą... Pan ...

pan za w iele sobie pozw7ala...
Odwróciła  się wściekła, świadoma ochronnego 

szańca obrzydłych żeber.
—  Nie —  odpowiedział. —  Pani jest moją  naj

droższą Połą. Ale niech mnie pani wysłucha. Panią 
Klarę m iałem dziś przyjemność w idzieć kilka razy, 
ale pani Klara ma nietylko serce lecz i poczucie hu 
moru. Ja znam się na dobrze wychowanych  kobietach. 
Starałem się je poznać. Niech pani siada, droga pani 
Polu. Chcia łłm n z panią pomówić. Chciałbym pani 
opow iedzieć o sobie —  O tem jak nauczyłem się poz
nawać na kobietach —  eleganckich kobietach. M ia
łem wtedy trzynaście lat. Mieszkałem z rodzicami na 
piętrze nad sklepem, na Cfreek Street, na Soho. Mieli 
śmy dwa pokoik i i kuchnię. Ja 'sypiałem w kuchni 
i śniłem o elegenekich paniach W yrob iłem  sobie

0 nich zdunie naoślep. W yobraża łem  sobie, jakie po 
w innj być, Późn ie j poznałem jedną i przekonałem się, 
jak zawsze, żem się nie omylił, T e  marzenia mo je pok
ry ły się z prawdą w  każdym szczególe.

Pola podniosła ręce, nakazując mu milczenie
1 rzekła z najw iększym  wMziękiem. nu jaki mogła się 
zdobyć

—  Przepraszam pana, ba idzo  przepraszam. In 
nym razem posłucham. NarazieNjezeli pan nie ma ni! 
do powiedzenia nic innego, w rócę do mego gościa.

Do tego wyschłego stokfisze? On .się nie liczy 
On nie istnieje. Poco pani ma się dla niego trudzić?

Pola uśmiechnęła się
—  Muszę. • r
— -  Dlaczego?
—  Dlatego, że jestem dobrze w>ehowTaną kobietą.

Spostrzegła, że zbiła go  z tropu. —  Nie mogę być
niegrzeczna. Życie towarzyskie ma swoje wymagania, 
tle skąd pan się dow iedzia ł O stanie interesów mego 

ojca ?
—  .V(aiu agentów i doradców prawnych, a poza 

łom istnieją urzędy telegraficzne i telefony. T o  Otrzy 
inałem przed godziną

W ręczy ł  je j depeszę
..Chadford Park nie ma węgla. Przeciwnie 
pogłoski o bankructwie” .

Czy to prawrda?
—  Prawda.
—  W ięc hciałem pani powiedzieć ze przejmuj): 

wszelkie zobowiązania.
Żachnęła się gwałfowmie.
—  O, co to, lo nie. Zakazuję panu!
—  Może pani zakazywać —  odpowiedział —  lyl 

ko, że ja mam zw ycza j nic- liczyć się z żadnemi zaka-

aini. Nawet pani nie posłucham. Go się zas tyczy 
dłużników hipotecznych pani ojca, to napewno będą 
widzi odzyskać swoje pieniądze. Musi ich być z pó l 
>uzina Minęły melodramatyczne czasy, kiedy nou- 
veau riche izagarnił hipotekę i wyrzucał biednego 
dziedzica i jego córkę na śnieg, a sam w prow adza ł się 
do ich rodowej siedziDy...

A jednak pan chce odegrać taką rolę —  rzekła 
Pola. —  W ie lk i Sir W iktor Pandolfo  chce uzależnić 
dziedzicu i jego rodz.nę od swoje j łaski i niełaski.

Duma —  odrzucił z uśmiechem. —  Pam jest 
dumna —  to jeden z pani wdzięków, ale i ja nie grze 
szę skromnością. Nie kochałbym pani, gdyby pani 
nie była dumna. Nacobym  się przydał kobiecie nic 
dumnej ? Nacoby się zdało o f ia rować wszystko i siebie 
potulnemu, biednemu stworzeniu? Byłoby to samo, 
co w ylewać kosztowne w ino do kanału Pani, jedyna 
z kobiet, jest warta, żeby dla m ej poświęcić w szystko

M ówił / uniesieniem gestykulując.

—  G d yb jm  sic nic czuł godnym  pani nie b y ł 
bym taki zuchwały. Postanowienie, dotyczące Chad 
ford Parku pow-ziąłein p r z e d  godziną, ale wszystkie 
wdelkie postanowienia mego życia rodzdy się nagle 
To, co w łożę w7 Chadford Park, będzje pani. Przepiszę 
ua panią jako mąż...

—  Ueż. na Boga! —  krzyknęła z desperacją Pola, 
pochylając się węyż-Nwająco Rad łóżkiem  rekonwałes 
centa —  czy pan nie rozumie? Czy ja panu przyrze 
kałam. że w y jdę  za pana? Czy dawałam panu choć 
najsłabszą nadzieję? Nie mam zamiaru wyęjść za pana,

„ć/\ pan rozumie?

(D. c. n.)
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